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P a rtii Robotniczej

C E N A  15 g *

Przyspieszymy wykonanie planów
— podniesiemy produkcję rolną

Listy robotników i chłopów tło Prezydenta RP
(f) Prezydent RP tow. Bole

sław B ie ru t o trzym u je  stale 
setki lis tów  od robotn ików  
licznych zakładów pracy W l i 
stach tych donoszą oni Prezy
dentow i o swoich sukcesach 
osiąganych w walce o w ykona
nie planów produkcy jnych Jed
nocześnie robotnicy zapewnia - 
ją  Pierwszego O bywatela Pol
ski Ludowej, że w dalszym 
ciągu nie będą szczędzić w ys ił
ków  w pracy nad umacnianiem 
sil naszej Ludowej O jczyzny

L is ty  do Prezydenta piszą 
rów nież mieszkańcy w ie lu  gro
mad i gm in M eldu ją oni Pre
zydentow i o w ykonaniu swoich 
zobowiązali wobec Państwa 
oraz przyrzekają, że jeszcze w y
da tn ie j starać się będą o pod
niesienie p rodukc ji rolnej.

W jednym  z lis tów  robo tn i
cy z Przedsiębiorstwa Remon
tow o - Montażowego Urządzeń 
Ceram icznych we W rocław iu 
donoszą Prezydentowi z radoś
cią, o przedterm inow ym  u ru 
chom ieniu odlewni, piszą m in. 
„Nowa odlewnia produkować 
będzie części zamienne do ma
szyn ceramicznych, co, um ożli
w i uruchom ienie w ie lu nowych 
zakładów w naszym k ra ju “ .

Serdeczny lis t o trzym ał tow 
Prezydent, B ie ru t od załogi Dy- 
lakowskich Zakładów Przemy
ślu Dziewiarskiego. Robotnicy 
tych zakładów zapewniają 
Prezydenta, że zadania p ro 
dukcyjne ITT roku planu « -le t
niego w ykona ją  p rze d te rm ino 
wo.

L is t do tow. Prezydenta Bie
ru ta  napisali m ieszkańcy gro
mady Gózd w powiecie Mińsk

Mazowiecki, którzy do 11 grud
nia ub r  zrealizowali wszyst
kie obowiązki wobec państwa. 
, Przyrzekam y Ci, O bywate
lu Prezydencie — podkreślają 
chłop i z Gózd — że wzmożemy 
swoje w ys iłk i w pracy nad pod
niesieniem wydajności ziemi i 
hodow li W ten sposób prag
niemy wzmocnić sojusz robot - 
niczo - chłopski i przyczynić się 
"do przedterm inowego wykona
nia planu 6-letniego“ .

Obszerny lis t wystosowali do 
Prezydenta RP chłop i — uczest
nicy krajowego zjazdu kores - 
pendentów prasy Zjednoczone
go S tronnictw a Ludowego, k tó
ry obradował w Warszawie w 
końcu grudnia ubiegłego roku

Przyrzekam y ci O bywateli 
Prezydencie — czytamy w Uście• 
— że zgodnie z Tw oim i wskaza 
niam i jeszcze śm ie lej zwalczać 
będziemy antynarodową dz ia ła l
ność ku łaków  i spekulantów, że 
jeszcze ostrzej i Odważniej de
maskować będziemy b iu rokra 
tów, kacyków i nierobów, bo 
wszyscy oni u tru d n ia ją  masom 
pracującym  marsz do socjaliz
mu.

W narodowym  froncie w a lk i
0 pokój i pian 6 -le tn i piszą oni 
dale j — strzec będziemy jak 
źrenicy oka sojuszu robotniczo- 
chłopskiego będziemy go umac
niać i pogłębiać, bo ty lko  w 
robotniczo - chłopskim  sojuszu
1 pod przewodem klasy robot
niczej mało- i średn ioro ln i chło
pi mogli zdobyć władzę i w ie
dzę, bo ty lk o  w robotniczo - 
chłopskim  sojuszu i pod prze. - 
wodem Klasy robotniczej p ra 
cujący chłopi mogą zwiększać 
swój dobrobyt i k u ltu rę “ .

Lepsza i wydajniejsza praca dla rozkwitu 
Ziem Zachodnich — naszą odpowiedzią 

na odbudowę Wehrmachtu
Masowe zebrania protestacyjne w całym Kraju

Z pracy stacji oceny nasion

(f) W  zakładach pracy całego k ra ju  odbyw ają się zebrania 
protestacyjne przeciw odbudowie nowego W ehrm achtu. Ro
botnicy potępiając know ania im peria lis tów  z W aszyngtonu 
i rew iz jon is tów  z Bonn — Oświadczają, że wzmogą swą pracę 
dla wzmocnienia s il ojczyzny, potężnego ogniwa św iatowego 
obozu pokoju.

Z w ie lk im  aplauzem przy ję li 
[robo tn icy Nadodrzańskich Za
kładów w Brzegu wypowiedź 

| ślusarza L indv — Polaka rniej- 
; scowego pochodzenia, który 
oświadczył: „W  odpowiedzi ame- 

j rykańskim  organizatorom  W ehr
machtu h itlerowskiego i ich pa
chołkom — rew izjonistom  z 
Bonn jeszcze s iln ie j zewrzemy 
swe szeregi, by o fia rn ie j i w y 
da jn ie j pracować dla rozkw itu  
naszych prastarych Ziem Za
chodnich“ .

„Jeszcze bardziej 
wzmożemy wysiłki“

Robotnicy W rocław skie j W y
tw órn i Sprzętu K om unikacy jne
go zgromadzeni na- masówce z 
oburzeniem m ów ili o hanieb
nym pianie adenauerowskiego 
„rządu".

„Odbudowa hitlerowskiego 
W ehrm achtu, to zbrodnia — 
powiedział w czasie zebrania 
przodujący robotn ik  Bogdan

Tacer — ale niech nie  myślą 
ani na chw ilę  ang lo-am erykań- 
sey im peria liśc i i ich słudzy z 
Bonn, że klasa robotnicza da 
się tym  zastraszyć. Jeszcze bar
dziej wzmożemy w y s iłk i w 
pracy nad umocnieniem naszej 
Ludowej O jczyzny, by pod 
przewodnictwem  niezwyciężo
nego Zw iązku Radzieckiego 
obóz pokoju stanow ił jeszcze 
potężniejszą zaporę dla obozu 
w o jny  i zbrodn i“ .

Górnicy kopalni „Mortimer“ 
podejmują zobowiązania
„Z b ro jen ie  h itle row sk ich  od- 

wetowców jest wym ierzone 
przeciwko naszym ziemiom nad 
Odrą i Nysą, ziemiom odwiecz
nie polskim , zagospodarowanym 
trudem  polskiego robotn ika i 
chłopa — głosi rezolucja uchwa
lona na w ie lk ie j masówce za
łogi kopaln i „M o rt im e r“ , — 
W odpowiedzi na agresywne 
zakusy im peria lis tów  postana

wiamy wzmóc w ys iłk i nad rea
lizacją zadań produkcyjnych, a 
przez to spotęgować siły nasze
go k ra ju  i całego obozu pokoju 
ze Zw iązkiem  Radzieckim na 
czele“ .

Górnicy kopa ln i „M o rtim e r" 
złożyli na zebraniu szereg zo
bowiązań produkcyjnych. Po
szczególne oddziały kopaln i za
powiedziały przekroczenie pla
nu styczniowego od 6 do 9 pro
cent.

Robotnicy Warszawy 
piętnują imperialistyczne 

knowania
W W arszawie podczas maso

wego zebrania protestacyjne
go załogi Centralnych W ar
sztatów Samochodowych M ie j
skiego Przedsiębiorstwa Kom u
nikacyjnego, Eugeniusz M icha
łowski pow iedział:

„N ie podoba się im peria listom  
am erykańskim  to, że my robot
nicy, przy b ra te rsk ie j pomocy 
Związku Radzieckiego, dźw i
gamy szybko z ru in  Warszawę, 
że nie m ieszkamy w suterenach, 
że i  naszej pracy nie mogą cią
gnąć m ilia rdow ych  zysków 
Dlatego przeciw nam zbroi się 
hordy neohit.lerowskie z gene-

ratam i-m ordercam i na czele 
A le my wiemy, że razem z na
m i w walce przeciwko rem ili- 
ta ryzac ji Niemiec są m iliony 
robotn ików  i chłopów niem iec
kich którzy tak samo jak i my 
nie chcą w o jny i zdecydowani I 
są bronić pokoju, Z nami są si- j 
ły  m iędzynarodowego pro le- j 
ta ria tu  całego świata Pokrzy- j 
żujemy więc światoburcze pla- ; 
ny im peria lis tów “ .

*
Robotnicy oddziału 19 1 221

WPB 19 ostro zaprotestowali 
przeciwko odbudowywaniu D rzez  
odwetowców niem ieckich neohi- 
tlerowskiego W ehrmachtu.

„M y. którzy byliśm y świad i 
kam i rozgrom ienia przez A rm ię  
Radziecką h itle row skich  hord
— m ów ił Stanisław O brąbalski
— na wszelkie prowokacje pod
żegaczy wojennych odpowiada 
my wzmożeniem w ysiłków  nad 
umacnianiem potęgi naszej Lu j 
dowei Ojczyzny.' zaostrzeniem j 
czujności w walce przeciwko 
obcym agentom i rodzimym Zgodnie z uchwalą Prezydium
zdrajcom “

Podobne protestacyjne zebra

Rządu w
przy Wojewódzkich Radach Narodowych  
Stacje te przeprowadzają badania nasion

całym kraju istnieją  
stacje oceny nasion, 

przeznaczonych do
nie odbyło się również w War- |.*iewó»t> Zakwalif ikowane przez stacje ziarno gwarantuje d oo ry
szawskich Zakładach Przćmy 
słu Gumowego.

Oficerowie W P  
» robotników

Na cześć 10 rocznicy powstania PPR

wschód a co zn tym idzie dobre plony Na zdjęciu: inżynier  
Daniela Wysocka > taborantką Jadwiga Kw ia tek ze stacji oceny 
nasion przy Woj. R N w Łodzi badają nasiona przeznaczone 

do siewów wiosennych
Foto C A F  — Szarfharo

Cały kraj obchodził uroczyście 
7 rocznicę wyzwolenia Warszawy

(f) Siódma rocznica wyzwolenia 
W arszawy przez niezwyciężoną 
A rm ię  Radziecką i walczące u 
je j boku W ojsko Polskie stała 
się dla społeczeństwa Warsza
w y i innych m iast okazją do 
zamanifestowania uczuć wdzię
czności dla A rm ii-W yzw o lic ie l- 
k i, do zam anifestowania gorą
cej przy jaźn i dla K ra ju  Rad.

W W arszawie dnia 18 bm 
odbyły się uroczyste zebrania 
w licznych zakładach pracy 
oraz pre lekcje w szkołach 

Siódmą rocznicę wyzwolenia 
W arszawy obchodzono także u- 
roczyście w K rakow ie , L u b li
nie, Szczecinie, Kielcach i in 
nych miastach.

W Lu b lin ie  w 7 rocznicę w y
zwolenia W arszawy oddano do 
użytku salę nowego k lubu 
TPPR.

Z okazji rocznicy w licznych 
zakładach pracy Lub lina  odby
ły  się akademie, zaś w w ielu 
gromadach woj. lubelskiego 
wyśw ietlano f ilm y  i przezrocza 
związane z odbudową stolicy.

Na uroczystą akademię, jaka 
odbyta się w Szczecinie przy
by ł konsul radziecki — B ory
sów. Przewodniczący Woj. RN

— tow. Nowak wygłosił pod
czas akadem ii przemówienie, w 
k tó rym  nakreś lił bohaterskie 
w a lk i A rm ii Radzieckiej i od
rodzonego W ojska Polskiego 
oraz ogromną pomoc Związku 
Radzieckiego w odbudowie sto
licy Wznoszono ok rzyk i na 
cześć W ielkiego S talina i Pre
zydenta RP B ieruta, na cześc 
przy jaźn i polsko-radzieckie j.

Liczne akademie i imprezy 
artystyczne z okazji 7 rocznicy 
oswobodzenia Warszawy odby
ły  sie w woj. k ie leckim .

W siódmą rocznicę 
wyzwolenia Krakowa

(f) Społeczeństwo Krakowa 
w dniu 17 bm. uroczyście ob
chodziło 7 rocznice wyzwolenia 
miasta przez bohaterską A r 
mie Radziecką.

W przeddzień 7-ej rocznicy 
wyzwolenia miasta, odbyła 
się . wspólna uroczysta sesja 
MRN w K rakow ie  I DRN No
wej Huty.

Wieczorem u licam i miasta 
przeciągnął potężny pochód, 
w k tó rym  wzięli g rem ia lny u- 
dżial przedstaw iciele społe
czeństwa krakowskiego.

100 tvs. fra n k ó w  na odnow ien ie•/

historycznego zam ku w Nohant
Dar Towarzystwa im. Chopina u Warszawie

(f) Towarzystw o im. F ryde ry 
ka Chopina w Warszawie o trzy 
mało wiadomość o stanie opu
szczenia, w iak im  znajduje się 
zamek Georges Sand w Nohant 
miejscu w k tó rym  Chopin tw o 
rzy ł swoje wiekopomne dzieła. 
Tow arzystw o im. Chopina w 
W arszawie wystosowało na ręce 
wnuczki p isarki, pani A uro ry  
Sand depeszę, w k tó re j s tw ie r
dza:

„W obec wiadomości o zagro
żeniu historycznego zamku

Georges Sand w Nohant, Tow a
rzystw o im. Fryderyka Chopi
na przekazuje bezzwłocznie
kwotę stu tysięcy franków  na 
Pani reee celem zabezpieczenia 
tej drogiej F ranc ji i Polsce pa
m ią tk i, związanej na zawsze 
z nazwiskiem Chopina. W ra 
zie potrzeby jesteśmy gotowi 
zwiększyć nasz w kład finanso
wy celem zamanifestowania
uczuć naszego narodu dla pa
mięci Georges Sand i  F ryde
ryka Chopina".

Zjazd plastyków
(f) 18 bm. zakończy’) obrady

V w a lny zjazd delegatów Z w ią 
zku Polskich A rtys tó w  P lasty
ków. Po wysłuchaniu sprawo
zdania Zarządu i K om is ji Rewi
zy jne j udzielono ustępującym 
władzom Zw iązku absoluto
rium . Szeroko by ły  dysku tow a
ne w n ioski kom is ji sta tu tow ej 
Postanowiono zobowiązać nowy 
Zai ząd G łów ny cło wniesienia 
poprawek do statutu, zgodnie z 
w ytycznym i usta lonym i na v  
zjeździć. Celem zmian jest za
pewnienie w iększej niż dotych
czas jednolitości władz związ
kowych oraz Uregulowanie 
sprawy członkostwa m łodych 
plastyków. Na posiedzeniu po
południow ym  dokonano w ybo
ru nowych władz ZPAP.

Uczestnicy zjazdu wystoso-

42 miliony zl 
dzięki pomysłom 

u przemyśle
(f) W ub roku pracownicy 

przemysłu chemicznego zgło
s ili ok 3.200 w niosków  rac jo
na liza torskich , których rea li
zacja przyniosła gospodarce 
narodowej ponad 42 m ilio 
ny zł oszczędności.

Do najcenniejszych pomysłów 
należy m. in opracowany przez 
inż. K u lkę  i zespół rob o tn i
ków w  Zakładach Celulozy 
sposób przerobu tzw surowych 
m ydeł pocelulozowych, które 
poprzednio by ły  bezużytecznym

zakończył obrady
w a li lis ty  do Prezydenta RP i 
Prezesa Rady M in is trów .

if5
W sali hotelu „B r is to l"  odby

ło sie staraniem M in isterstwa 
K u ltu ry  i Sztuki oraz K om ite tu 
W spółpracy K u ltu ra ln e j z Za
granicą przyjęcie dla delegacji
p lastyków zagranicznych, b io
rących udział w V walnym  
zjeździ.» delegatów ZPAP. W 
przyjęciu , które up łynęło w 
serdecznej atmosferze, wzię li 
również udział w yb itn i p lasty
cy polscy.

■i*
W dniu 18 bm delegacie p la 

styków  zagranicznych z delega
cją p lastyków  radzieckich na 
czele, złożyły wieńce na Grobie 
Nieznanego Żołnierza oraz na 
Cm entarzu Żołn ierzy Radziec
kich.

oszczędności
'acjonnlizatorskim
chemicznym

odpadkiem, na olei i k le j ży
wiczny.

Poważne znaczenie dla pod
niesienia p ro du kc ji w łók ien 
sztucznych ma pomysł m ajstra 
Jeleniogórskich Zakładów W łó
kien Sztucznych — Elsnera, 
k.tóry opracował nową, skró
coną metodę otrzym ywania 
jednego z pó łproduktów  przy 
w ytw arzan iu  w łókna synte
tycznego. Pozwoliło to na skró
cenie cyk lu  produkcyjnego z 
24 do 6 godzin,

Starachowic
(d) Załogę F abryk i Samocho

dów w Starachowicach odw ie
dziła ostatnio grupa oficerów - 
w ykładow ców  O ficersk ie j Szko
ły  Samochodowej.

Przedstawicielom W ojska Pol
skiego załoga zgotowała gorącą 
owację.

O ficerow ie I robotnicy w ser
decznych rozmowach dz ie lili 
się osiągnięciami w swej pracy

„Jesteśmy szczęśliwi — o- 
świadezył oficer Monde) — ze 
spotkania z załogą fab ryk i, bę
dącej kolebką po lskie j m oto ry
zacji. Nasze wrażenia z pobytu 
przekażemy oficerom  i podcho
rążym służby samochodowej".

W Im ieniu z.ałogi przem awiał 
brygadzista T ruch lew sk i b. żoł
nierz WP, uczestnik bojowego 
szlaku I A rm ii.

219 powiatów 
zwolnionydi od miarek 

i odsypów
(f) W dniu 17 bm. najlepsze 

w yn ik i w planowym  skupie 
zboża uzyskali chłopi z woj. lu 
belskiego, warszawskiego, o l
sztyńskiego i koszalińskiego.

W dniu tym  chłop: pow K ło 
dzko w woj. w rocław skim  prze
kroczyli granice 90 procent 
rocznego planu skupu i zostali 
zwolnieni od m iarek i odsypów. 
Ogólna więc liczba pow iatów 
zwolnionych od m iarek i  odsy
pów wynosi 219,

Wałki w Korei
(f) PE K IN  (PAP). Dowództwo 

Naczelne Koreańskie j A rm ii 
Ludowej podaje w kom unikacie 
ogłoszonym dnia 18 bm. w Phe- 
n jan ie, że oddziały a rm ii ludo
wej w ścisłym współdzia łan iu z 
ochotnikam i ch ińsk im i odpiera
ją  nadal a tak i in te rw entów  
ałnerykańsko -  angielskich i 
w o jsk lisynm anowskich, zada
jąc im  s tra ty  w ludziach i 
sprzęcie.

Faure przejmuje 
spadek po Plevenie
(f) P A R Y Ż (PAP). K andydat 

na prem iera Faure otrzym ał 
inw esty tu rę  Zgromadzenia Na
rodowego, tj. upoważnienie do 
form owania gabinetu. Za inw e
s ty tu rą  padło 401 głosów, a 
przeciwko — 101. Inw estytu rę  
swą zawdzięcza Faure, k tó ry  
wysunął reakcyjny i  wojenny 
program , poparciu deputowa
nych praw icówo - socjalistycz
nych. Jedynie kom uniści i po 
stępowi repub likan ie  g ło i^w a li 
przeciwko.

„H um an ité " stwierdza, że 
Faure prze ją ł w spadku po Fle- 
venie nie ty lk o  jego trudności, 
lecz również jego program 
Wobec rosnącej ciągle opozycji 
mas ludowych przeciwko p o li
tyce w o jny  i nędzy, Faure nie 
może liczyć na długotrwałość 
swego gabinetu. Rząd Faure’a 
załamie się pod ciężarem tych 
samych trudności, z ja k im i bo
ry k a ł się Pleven.

Książko J. MakarenKi 
u Polsre

(f) M O SKW A (PAP). W Zw iąz
ku Radzieckim  ukazała się na
kładem w ydaw n ictw a „M łoda 
G w ard ia " książka warszawskie
go korespondenta dziennika 
„P raw da" — Jakuba M akaren
k i pt, „W  wolnej Polsce".

Półtora miliona złotych dadzą państwu 
zobowiązania produkcyjne robotników Pafawatju

(f) Na czoło podjętych przez 
załogę Pafawagu na cześć 10 ro
cznicy powstania PPR zobowią
zań. k tó rych  wartość wynosi ok 
półtora m iliona zł w ysuw ają  się 
postanowienia robo tn ików  w y 
działu budowy wagonów tow a
rowych Z wydzia łu  tego w p ły 
nęło ponad 520 dek la rac ji
wzmożenia wydajności pracy, 
oszczędności m ateria łów  i
zwiększenia t r  kośni ąjrjadnkajLi 

W kopaln i „W ik to r ia "  17 gór
n ików  z brygady Hoffm ana zo
bowiązało się przez cały kw a r
tał wydobywać o 125 ton węgla 
miesięcznie w ięcej, aniżeli do

tychczas. B rygady Jaworskiego 
i Gładysza wydobywać będą o 
300 ton węgla w ięcej miesięcz
nie, niż dotychczas.

W Zakładach im. Świerczew
skiego w  Elblągu, m, in. bryga
da Reksa postanowiła wykonać 
prace m onterskie w term in ie  o 
80 roboczogodzin krótszym , niż 

‘przew idywał plan. Inż. Mędras 
zobowiązał się usprawnić jeden 
z procesów produkcyjnych tak. 
ab.y w ciągu roku uzyskiwać 
około 3 tysięcy roboczogodzin 
oszczędności.

W B ia łe j K rakow skie j, w Za

kładach Przemysłu Wełnianego 
im. Andrzeja Zmożka, cała bez 
w y ją tku  załoga podjęła zobo
wiązania produkc}’jne. Dzięki 
tym  zobowiązaniom załoga w y 
kona plany produkcyjne w 
styczniu i . lu tym  w około 108 
procentach.

Robotnicy B ie lskich Zakładów 
W łókienniczych im. H anki Sa
w ick ie j postanowili w yproduko
wać w styczniu i lu tym  2.317 ki 
Ingramów przędzy ponad plan 
Brygady młodzieżowe zobowią- j 
zały się ponadto podnieść wy 
dajność pracy o dalsze 2 p ro
cent.

Strajk generalny w Tunisie
Krwawe starcia między demonstrantami i policją -  Czolqi i samochody 

pancerne na ulicach miast -  Aresztowanie sekretarza ijeneralneęjo KP Tunisu
(f) P A R Y Ż  (PAP). — Jak donosi prasa, w  różnych m ia

stach Tunisu odbyw ały  się ostatnio masowe demonstracje 
pod hasłem w a lk i z uciskiem ko lon ia lnym . W sto licy k ra ju  
m anifestow ało około 30 tysięcy osób. W B izercie i F e rry v il-  
ie doszło do k rw aw ych  starć m iędzy dem onstrantam i a po
lic ją , 3 osoby zg inę ły i 60 odniosło rany.

W związku z tym i zajściami 
po lic ja, na.rozkaz rezydenta ge* 
neralnego, dokonała licznych 
aresztowań. Aresztowani zostali 
m, in. przywódcy ruchu naro
dowo-wyzwoleńczego: przewod
niczący stronn ictw a „Neodestur"
— Habib Bourgiba i generalny 
sekretarz Mongi S lim , sekretarz 
generalny T un isk ie j P a rtii Ko
m unistycznej —  Ennaf, sekre
tarz tejże p a rtii — M aórlce N i- 
■ząrd, przewodniczący Tuniskie- 
go K om ite tu  Obrońców Pokoju
— Ben S lim an j sekretarz unii 
zw iązków zawodowych - -  Bel- 
laiche.

Na znak protestu przeciwko 
tym  represjom proklam owany 
został s tra jk  generalny na czas 
nieograniczony. Praca w zakła
dach przemysłowych uległa 
przerwie, sklepy i warsztaty 
rzemieślnicze zostały zam knię
te.

Cała północna część k ra ju  
zna jduje się w faktycznym  
stanie oblężenia. Po ulicach 
m iast i po drogach krążą czoł
gi i  samochody pancerne. Ko
m unikacja  między m iastam i zo
stała przerwana.

W piątek przed południem w 
mieście Tunis doszło do nowych

starć między dem onstrantam i a 
policją. Liczba o fia r nie jest 
znana. Władze francuskie doko
nały dalszych aresztowań.

Francuskie koła urzędowe 
określa ją '''-sytuację w  T u n i
sie jako poważną Rezydent 
generalny grozi dalszymi re
presjami dla „u trzym an ia  po
rządku".

M in is trow ie  tunisey, obecni w 
Paryżu w celu przedstawienia 
Radzie Bezpieczeństwa ONE 
sprawy ko n flik tu  francusko-tu- 
niskiego, zorganizowali kon fe
rencje prasową. S tw ie rdz ili oni 
wobec dziennikarzy, że rząd tu 
mski ma pełne prawo zwrócić 
sie do ONZ. z prośbą o in te r
wencję oraz podkreślili, że po
ważna sytuacja w ich k ra ju  
w yn ik ła  ze stanowiska władz 
francuskich. k

D zie lą  Len ina  w Polsce
(f) w latach 1945 — 1951 

ukazało się w Polsce ponad 
50 w yd a w n ic tw  zaw ie ra ją 
cych prace Lenina. Łączny 
nakład w szystkich książek 
i broszur z pracam i Lenina, 
wydanych w Polsce w  ciągu 
tych la t, w ynos ił 7.477.370 
egzemplarzy, z czego w ciągu 
ostatnich dwóch la t (1950— 
1951) wydano 4.084.670 e- 
gzemplarzy.

Z 35-tomowego w yd a w n i
ctwa Dzie ł W T. Lenina w y 
dawanego po polsku w myśl 
uchw ały KC PZPR, ukazało 
się dotychczas 10 tomów, a 
m ianow icie tom y 1, 2, 5, 14, 
19, 20, 21, 22, 23 i 25. W 1952 
roku ukaże się dalszych o- 
siem tom ów Dziel Lenina.

W najbliższych dniach uka
że się 1 tom dwutom owego 
w ydania : Len in  i S ta lin  —  
„O  budow nictw ie  p a rty jn y m “ .

W arto  przypomnieć, że w  
okresie m iędzyw ojennym  w 
latach 1918—35 w Polsce z 
dzieł Lenina ukazały się je 
dynie: „Państw o i Rewolu
c ja " oraz tom y 1, II , I I I  (2 
części) 12-tomowegę w ydania  
Dziel. Kontynuacja tego w y 
dania została zakazana przez 
rządy sanacyjne,, w ydaw a j* * 
ctwo zaś — zamknięte.

Szerokie udostępnienie Dzieł 
Lenina, jak również innych 
klasyków  m arksizm u - le n in i- 
zmu, polskim  masom pracu
jącym  staio się m ożliwe do
piero w Polsce Ludowej.

W 40 rocznicę p rask ie j kon fe renc ji
S D P R R

(f) PRAG A (PAP). Przed 40 
la ty , 18 stycznia 1912 r „  rozpo
częła się w Pradze VI Konfe
rencja Socjal - Demok ratycz - 
nei P a rtii Robotniczej Rosji 
(SDPRR). Tej historycznej kon
fe renc ji przewodniczył Wtodzi - 
m ierz Lenin.

Naród czechosłowacki uro - 
czyście obchodził rocznicę kon 
ferencji praskie j SDPRR. W 
sto licy odbyła się uroczystość 
złożenia wieńców przed popier
siem Lenina, znajdującym  się 
u wejścia do gmachu, w któ  - 
rym  odbywała się historyczna 
konferencja. Na uroczystość 
p rzyby ły  liczne delegacje fa - 
b ryk  i zakładów przem ysło
wych,

Obecni b y li również człon - 
kow ie prezydium  Zgromadze

nia Narodowego, członkowie 
rządu z prem ierem Zapotoc- 
kyrn na czele, przedstawiciele 
KC Kom unistycznej P a rtii Cze
chosłowacji oraz przedstawicie
le dyplom atyczni ZSRR i kra -  
jów  dem okracji ludowej oraz 
NRD Przy dźwiękach „M ię 
dzynarodów ki" zioźone zosta
ły  wieńce od prezydenta Cze
chosłowackiej Republiki Lu - 
dowej, rządu, KC KPCz, od 
delegacji ludności pracującej 
stolicy.

❖
. M O SKW A (PAP). Cała p ra

sa radziecka zamieściła obszer
ne a rty k u ły  w związku z przy
padającą dnia 18 bm 40 roczni
cą otwarcia w Pradze V I 
Wszech rosy jsk ie j K on ferenc ji 
SDPRR.

Minister Wyszyński przyjął

Pnlężny wiec w Paryżu pod hasłem 
walki n utworzenie rządu pokoju

Przemówienia Jaeąiies Duclos i Andre Marły

delegację uczonych francuskich

(d) P A R Y Ż (PAP). O dbył się 
tu potężny wiec ludow y pod 
hasłem w a łk i o utworzenie rzą
du pokoju, niezależności naro
dowej i postępu społecznego 
Wiec zagaił Andre M arty , k tó 
ry  ośw iadczył:

Is to tną przyczyną kryzysu 
rządowego we F ranc ji jest 
sprzeciw mas pracujących wo
bec p o lity k i nędzy i w o jny. Za
sługuje na uwagę okoliczność, 
że dnia 7 stycznia br. przeciw
ko rządow i Plevena głosowali 
nie ty lk o  kom uniści, lecz rów 
nież socjaliści, część radyka
łów, część posłów z MRP, a na
wet k ilk u  „niezależnych“ , nie 
mówiąc o demagogach gau lli- 
stowskich. Przebieg glosowania 
świadczy o tym,' że partie, sta
nowiące większość w parlam en
cie, przeżywają kryzys we
wnętrzny. Przyczyną tego k ry 
zysu jest, wzmożony nacisk mas 
ludowych, domagających się 
p o lity k i pokoju.

Następnie w yg łosił dłuższe 
przem ówienie Jacques Duclos 
k tó ry  ośw iadczył:

Niezadowolenie z prowadzo
nej przez rząd francuski po li
ty k i w o jny i nędzy nie ogran i
cza się do klasy robotniczej, 
lecz szerzy się również . wśród 
wszystkich w arstw  społecznych.

Mówca stw ie rdz ił następnie, 
że w yda tk i na cele zbrojeniowe 
przekraczają znacznie m ożliwo
ści gospodarcze F ranc ji i są 
dyktowane przez Waszyngton 
„K o m ite t m ędrców" pod prze
wodnictwem  Harrim ana żąda 
dalszego podwyższenia w yda t
ków zbrojeniowych i  w o jen
nych. . W ramach zobowiązań 
zaciągniętych przez rząd fra n 
cuski wobec uczestników agre
sywnego paktu atlantyckiego, 
Francja ma w ciągu trzech na j
bliższych la t wydać 15 m il ia r 
dów dolarów —■ na cele zbro
jeniowe, tj. 5 m ilia rdów  rocz
nie, co znacznie przekracza ca
łokszta łt budżetu francuskiego 
Tego rodzaju budżety prowadzą 
nieuchronnie do ka tastro fy po
lityczne j i gospodarczej.

Jacques Duclos zw rócił uwa
gę na konieczność rozbudowy 
przemysłu pokojowego i naw ią
zania norm alnych stosunków 
handlowych ze wszystkim i 
k ra jam i. Francja, ulegając 
pres ji am erykańskiej, ogran i
czyła do m in im um  swe stosun
k i handlowe z Europą wscbod- 
dnią. Godzi to przede wszyst
k im  w samą Francję, Duclos 
podkreślił, że Francja jest 
ofia rą am erykańskie j po lityk i 
wojennej. Zaznaczył on, że 
Francji gruzi niebezpieczeństwo

— nie ze strony ZSRR, nie ze 
strony obozu pokoju. T w ie r
dzenia o takim  niebezpieczeń
stw ie są pozbawione wszelkich 
podstaw i siuża zbrodniczemu 
celow i jeszcze większego pod
porządkowania Francji, p o lity 
ce USA. Jedynym realnym  n ie 
bezpieczeństwem dla F rancji 
jest — okupacją amerykańska 
plan Schumana, odbudowa 
W ehrmachtu. kontynuowanie 
w o jny  w Indochinach.

W zakończeniu swego prze
mówienia Duclos oświadczy! 
że w całej F rancji wzmaga się 
ruch jedności, k tó ry  obejm uje 
wszystkich uczciwie myślących 
Francuzów, dążących do ocale
nia F rancji przed katastro fą 
Obecne Zgromadzenie Narodo
we zostało wybrane w sposób 
oszukańczy i nie reprezentuje 
w o li narodu. Koła rządzące 
F ranc ji m ylą się, jeżeli sądzą, 
że uda im się na dłuższą metę 
prowadzić antyfrancuską, re
akcyjną po litykę, którą w ię
kszość- narodu odrzuca Ostatnie 
słowo należy do ludu. W arun
kiem zwycięstwa ludu jest jed
ność akc ji Pod sztandarem jed
ności — zakończy) Duclos swe 
przemówienie — przygotujem y 
Utworzenie rządu pokoju, nie
zależności narodowej i postępu 
społecznego.

(d) PARYŻ (PAP). Przewód 
niczący delegacji radzieckiej na 
sesję Zgromadzenia Ogólnego 
m in is te r W yszyński p rzy ją ł 
przedstaw icie li uczonych fran 
cuskich. W spotkaniu wzięli 
również udział zastępca prze 
wodniczącego delegacji ZSRR 
Jakub M a lik  oraz członkowie 
delegacji A. Sobolew i A. Paw 
łow.

W im ieniu uczonych francu 
skich zabrał głos prof. Wagner 
oświadczając, że w skład dele 
gacjl wchodzą profesorowie i 
naukowcy. którzy świadomi 
swei odpowiedzialności za ivv 
chowanie młodego pokolenia 
złożyli w izytę delegacji radziec 
k ie ł na V I sesie Zgromadzenia 
Ogólnego, aby przekazać je i list 
zaw ierający ich poglądy na te 
m at zakazu broni atomowei 1 
redukc ji zbrojeń. M in is te r Wy 
szyński podziękował przedstawi 
cielom uczonych francuskich za 
to, że znaleźli czas na złożenie 
w izy ty  delegacji radzieckiej.

W yszyński w y ra z ił zadowolę 
nie z powodu tego. że wśród go 
ści zna idu ia sie ludzie o różnych 
poglądach politycznych, albo 
wiem zagadnienie pokoju irite  
resuje wszystkich ludzi nieza 
leżnie od ich poglądów, wszyst 
k ich ludzi uczciwych m itu ia  
cvch swoi naród swa oiczvzne 
ludzi którzy um iela szanować 
prawa i interesy innych naro 
dńw.

Wyszyński szczegółowo przed 
staw i! stanowisko Zw iązku Ra 
dzieckiego w najważniejszych 
kwestiach, od k tórych rozw ią

zania zależy usunięcie is tn ie ją 
cego naprężenia w stosunkach 
międzynarodowych. zapobieże
nie groźbip nowei w o inv i zacie
śnienie uczciwej współpracy 
międzynarodowej.

Goście zadali szereg pytań m i
n is trow i W yszyńskiemu na te 
mat ostatnich oropozycii ra 
dzieckich w K om is ii P o litycz
nej W odpowiedzi m in ister W y
szyński naśw ie tli) istotę oropo
zycii radzieckich oraz k o n tra r
gumenty wysuwane przeciwko 
tvm  propozycjom przez delega
cje USA, A n g lii i F rancji i in 
nych kra jów  bloku atlantyck ie- 
gA W yszyński przekazał go
ściom tekst propozycji radziec
kich y; języku francuskim

Na zakończenie w izy ty  prof. 
Wagner oświadczył, że p rzy jm u 
je tekst pronozycji radzieckich 
jako dokum ent odzwierciedlatą- 
cy nadzieje narodów na u trw a 
lenie pokoju i bezpieczeństwa 
międzyna rodowego.

I I Z I Ś  W N II M E R Z E :
S T A N IS Ł A W  M O Ł D R Z Y K  : 

Załoga TO R  domaga sie ope
ratyw nego planu

LE S ZE K  TE P E R : „Donbas* 
dopomógł

L U D W IK  G R O N O W S K I, sta!
szy In struktor w ydziatu pro- 
pagandy masowej KC PZPR  
O pracy ag itacy jne j w za
kładach produkcyjnych (Z 
zagadnień p arty jn ych )

Z Y G M U N T  B R O N IA R E K : T y 
dzień na arenie  świata

LE S Z E K  G O U N S K I:  W La- 
zauach I gdzie indziej...

\
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Akademia 
w Budapeszcie 

v  7 rocznicę wyzwolenia 
W arszawy

(f) B U D A P E S ZT (PAP). —
W  7 rocznicę wyzw olenia W ar
szawy odbyła się w  Budapesz
cie uroczysta akademia, na k tó 
rą p rzyb y ł przewodniczący Pre
zydium  AYęgierskiej R epub lik i 
Ludo w e ' — Ronai. Obecni by li 
rów nież członkow ie rządu. B iu 
ra Politycznego KC  W ęgierskie j I 
P a r t ii Pracujących oraz przed- I 
staw icie le dyp lom atyczn i ZSRR ' 
1 k ra jó w  dem okracji ludow ej. !

Przem ówienie poświęcone ro - j 
cznicy wyzw olenia W arszawy i 
w yg ło s ił w icem in . Ferenc Ja- 
nossi W  im ien iu  całego narodu | 
węgierskiego mówca przekazał ! 
masom pracującym  W arszawy j 
gorące pozdrowienia.

W  części a rtystyczne j w ystą - I 
p i ł zespół „Mazowsze“ , k tó ry  i 
p rz y b y ł na w ystępy gościnne na j 
W ęgry. Zgromadzona pub licz
ność gorąco, ok lask iw a ła  w yko 
nawców.

Premier Mossadek 
o Kongresie Obrońców 

Pokoju Bliski go 
Wschodu i Airyki 

Północnej
(a) PR A G A  (PAP), Agencja j  

„Telepress" podała treść rozmo- ! 
w y  prem iera Mossadeka z ge- j 
nera lnym  sekretarzem organ i- j 
zacyjnym  Egipskiego K om ite tu  | 
Obrońców Pokoju — Jusufem 
H e lm i.

Na pytan ie  H e lm i ja k  Mossa- 
dek ocenia zb liża jący się K on - ; 
gres O brońców P oko ju K ra jó w  
B lisk iego  Wschodu i A fry k i 
Północnej, p rem ier irańsk i od
pow iedzia ł: „Tego rodzaju kon 
ferencje  są zawsze pożądane. 
N ie ulega w ątp liw ości, że zwo
łan ie  Kongresu będzie skutecz
ną pomocą w dziele rea lizac ji 
narodow. h dążeń tych k ra jó w  
i  w dziele umocnienia pokoju 
na całym  św iecie“ .

¡j;
(a) P A R Y Ż (PAP). Ludność 

pracująca Sudanu czynnie p rzy
go tow u je  się do Kongresu 
O brońców Poko ju K ra jó w  B li
skiego Wschodu i A f ry k i P ó ł
nocnej.

We wszystkich większych 
m iastach odbyw ają się masowe 
wiece, na k tórych w yb ie ran i są 
delegaci na Kongres. W w ie lu  
m iastach ja k  np. w Chartum ie, 
O m durm anie, El Obeid i w in 
nych powstały kom ite ty  orga
n izacyjne Kongresu.

Policja brazylijska  
zamordowała 

bojownika o pokój
(f) NOW Y JO RK (PAP) P ra

sa donosi z Montevideo, że w 
mieście .Barra Mansa (stan Rio 
de Janeiro) został zam ordowa
ny p  iez po lic ję  w yb itn y  dzia
łacz ruchu obrońców pokoju J 
Lopez Caazeir. Zbrodnia ta w y 
wołała głębokie oburzenie bra- 
ły li. js k ie j op in ii publicznej.

Amerykański bankier 
hitlerowiec

Dyskusja nad propozycjami radzieckimi 
raz ieszcze wykazała, że celem polityki USA 

jest rozpętanie nowej wojny światowej
(a) P A R Y Ż  (P A P ). W  K o m is ji P o lity c z n e j Z g rom adzen ia  

| N a ro d ó w  Z jednoczonych  zakończy ła  się d ysku s ja  nad p ro - 
j p o zyc ja m i ra d z ie c k im i w  s p ra w ie  sposobów zapob ieżen ia  n ie - 
j  bezp ieczeństw u n o w e j w o jn y  oraz w  s p ra w ie  u trw a le n ia  
i  p o k o ju  i  p rz y ja ź n i m ię dzy  n a ro d a m i.

Jak w iadom o — delegacja S ta
nów Zjednoczonych i  innych 
k ra jó w  tworzących agresywny 
blok w ONZ. us iłow ały nie do
puścić do dyskus ji nad propo
zycjam i radzieckim i. Jednakże 
propozycje te w yw o ła ły  tak 
w ie lk ie  zainteresowanie na ca
łym  świecie. że próby delegacji 
am erykańskie j zakończyły się 
fiaskiem  i Wokół propozycji ra 
dzieckie j rozw inęła się szeroka 
dyskusja.

Przemówienie
wicemin. Wierbłowskiego
(f) P A R Y Ż (PAP). Bezpo

średnio przed przystąpieniem  
do głosowania nad propozycja
m i radz ieck im i w  spraw ie środ
ków  zapobieżenia niebezpie
czeństwu nowej w o jn y  i w  
spraw ie u trw a len ia  poko ju  i 
p rzy jaźn i m iędzy narodam i oraz 
nad rezolucją USA, A n g lii i 
F ranc ji, szef delegacji po lsk ie j 
w icem in is te r W ie rb łow sk i o- 
św iadczył:

„Delegacja polska pragnie po
krótce om ówić m otyw y, k tó ry 
m i będzie się k ie row a ła  przy 
głosowaniu nad rezolucją ra 
dziecką i  nad. rezo lucją trzech 
mocarstw.

Delegacja polska będzie g ło
sowała przeciwko rezo luc ji 
trzech m ocarstw  zachodnich 
gdyż:

1) rozdziela ona dowmlnie re 
zolucję radziecką, k tó ra  stano
w i logiczną i zw artą  całość;

2) zmierza ona do m echanicz
nego przekazania ko m is ji roz
bro jen iow e j części rezo luc ji ra 
dzieckie j bez odpow iednich za
leceń K o m is ji P o lityczne j i 
Zgromadzenia Ogólnego.

Delegacja polska głosować bę
dzie przeciwko rezo luc ji trzech 
m ocarstw  zachodnich, ponie
waż uważa, że K om is ja  P o lity 
czna pow inna w ype łn ić  swoje 
zadanie i zalecić k o m is ji roz
bro jen iow e j przygotow anie na 
podstawie rezo luc ji radzieckie j

odpow iednie j konw encji, k tó ra  
um oż liw i wprowadzenie w  ży
cie zakazu b ro n i atom owej i  
k o n tro li tego zakazu.

Delegacja polska głosować bę
dzie za wnioskiem  radzieckim , 
domagającym się na tychm ia
stowego zaprzestania działań 
wojennych w  Kore i. Szczere 
pragnien ie państw, m iłu jących  
pokój, odprężenia sy tuac ji m ię 
dzynarodowej leży u podstaw 
wszystkich dotychczasowych 
w n iosków  radzieckich w  te j 
sprawie.

Uważam za rzecz konieczną 
ponownie podkreślić, że un ie
m ożliw ian ie  przez delegację 
S ta ró w  Zjednoczonych i je j 
w spó ln ików  rozpa tryw an ia  spra
w y koreańskiej raz jeszcze daje 
odpowiedź na pytanie , k to  jest 
odpow iedzia lnym  za w y tw o rzo 
ną w K ore i sytuację i  k to  u - 
trudn ia  obecnie znalezienie spo
sobu je j pokojowego rozw iąza
nia.

Popieram y wniosek radziecki 
w zyw ający do podpisania P ak
tu  Pokoju m iędzy pięcioma 
w ie lk im i m ocarstwam i, którego 
domagają się narody całego 
świata, ponieważ odpow iedzia l
ność za zachowanie poko ju  cią
ży przede w szystkim  na tych 
pięciu mocarstwach.

Min. Wyszyński demaskuje 
antypokojowe manewry 

amerykańskie
Przewodniczący delegacji ra 

dzieckie j m in is te r W yszyński, 
podsumował dyskusję i zdema
skował spisek zm ontowany przez 
delegację am erykańską i m a ją 
cy na celu nie dopuszczenie do 
omówienia pod względem me
ry torycznym  propozycji radziec
k ich  w  spraw ie zapobieżenia 
w o jn ie  i  u trw a le n ia  pokoju.

Delegacje k ra jó w  należących 
do agresywnego b loku — po
w iedzia ł m in. W yszyński — u- 
c ieka ły się przez cały czas dy
skusji do nikczem nych insynua

c ji i oszczerstw, wym ierzonych 
przeciwko Z w iązkow i Radziec
kiem u, ażeby oszukać op in ię 
publiczną i zamaskować w ten 
sposób fakt, że nie chcą p rzy
jąć propozycji radzieckich, 
zm ierzających do usunięcia na
pięcia w stosunkach m iędzyna
rodowych i do zabezpieczenia 
pokoju.

Po przem ówieniu m in. W y
szyńskiego, przewodniczący 
s tw ie rdz ił, że dyskusja została 
zam knięta i że K om isja  pow in 
na przeprowadzić głosowanie.

Jak w iadomo, przedstaw icie
le USA, A n g lii i F ranc ji w zy
w a li w  toku dyskusji inne de
legacje do odrzucenia pierwsze
go punk tu  p ro jek tu  rezo luc ji ra 
dzieckie j, k tó ry  stw ierdza, że 
przynależność do bloku a tla n 
tyckiego i tworzenie baz w o
jennych na obcych te ry to riach  
nie da ją  się pogodzić z przyna
leżnością do ONZ, oraz drug ie
go punktu, dotyczącego poko jo
wego uregulow ania zagadnienia 
koreańskiego, ja k  również 8 
punktu , k tó ry  wzywa rządy pię
ciu w ie lk ich  m ocarstw  do za
w arc ia  Paktu Pokoju.

Jeśli chodzi o resztę propo
zyc ji radzieckich (punk ty  3, 4,

| 5, 6 i  7), przew idujące ogłosze- 
! nie zakazu b ron i atom owej, re
dukcję  s il zbro jnych pięciu 
w ie lk ich  m ocarstw  i w p row a
dzenie ścisłej k o n tro li m iędzy
narodowej nad przestrzeganiem 
zakazu i wykonaniem  redukc ji 
zbrojeń, to delegacje USA, A n 
g lii i F ra n c ji n ie ośm ie liły  się 
domagać odrzucenia tych p u nk
tów  i uciekły sie do m anewrów. 
Z łoży ły  one p ro je k t rezo lucji, 
żądający, aby K om is ja  P o litycz
na przekazała te pu n k ty  propo
zyc ji radzieckich K o m is ji dla 
spraw rozbrojenia.

B urżuazyina prasa francuska 
przyznawała, że delegacja ame
rykańska będzie m usiała uciec 
się do różnych m ach inac ji i  za
stosować wobec innych delega
c ji s ilną presję, ażeby p rze fo r
sować ten wniosek, którego ce
lem  jest pogrzebanie rezo luc ji 
radzieckie j w K o m is ji dla spraw ■ 
rozbrojenia. Nawet tuba ame- j 
rykańskich  k ó ł rządzących — pa- !

rysk i dz ienn ik „F ranc  T ire u r" 
pisała, że A m erykan ie  muszą 
uciec się do m anew ru ponie
waż wiedzą, ja k  p rzychy ln ie  u- 
stosunkowały się do nowych 
propozycji radzieckich delega
cje n iek tórych k ra jó w  arabskich 
i azjatyckich.

Oto dlaczego delegacja ame
rykańska nie chciała dopuścić 
do głosowania nad punktam i 3, 
4, 5, 6 i 7 rezo luc ji radzieckie j 
i przy pomocy posłusznych je j 
delegacji wysunęła wniosek 
przekazania tych punktów  K o 
m is ji rozbro jen iow ej. Wniosek 
ten został uchwalony mecha
niczną większością elosów K o m i
s ji Po lityczne j, a następnie p rzy
stąpiono do głosowania nad 
punktam i 1, 2 i  8 propozycji 
radzieckie j. Pod naciskiem  de
legacji am erykańskie j, te punk
ty  delegacji radzieckie j zostały 
przez większość K om is ji P o li
tycznej odrzucone.

Znam ienne jest jednak, że 
znaczna część delegacji nie po
parła stanowiska Stanów Z jed 
noczonych, A n g lii i F rancji.

Tak np. podczas glosowania 
nad punktem  rezo luc ji radziec
k ie j, w zyw ającym  rządy pięciu 
m ocarstw  do zawarcia Paktu 
Pokoju, 11 delegacji głosowało 
za tą propozycją, w tym  poza 
delegacjami ZSRR, Polski, Cze
chosłowacji, U k ra iny , B ia łorusi, 
również delegaci Egiptu, B u r- 
my i S y rii, — a 13 delega
c ji (M eksyk. Indie, Iran , Pa
kistan, L iban, A bisyn ia , In 
donezja, L ibe ria , A rgentyna, U - 
rugw a j, Ekwador, Ira k  i Hon
duras) nie chcia ły poprzeć w n io 
sku am erykańskiego w  spraw ie 
odrzucenia propozycji radziec
k ie j i w strzym ały  się od głosu.

Dyskusja w  K om is ji P o li
tycznej nad propozycjam i ra 
dzieckim i wykazała raz jeszcze 
do czego dążą w  rzeczywistości 
Stany Zjednoczone i dowiodła, 
że celem p o lity k i S tanów Z jed
noczonych jest, rozpętanie nowe.] 
w o jny  św iatow ej. Jednocześnie 
dyskusja ta wykazała, że Z w ią 
zek Radziecki prow adzi i  bę
dzie nadal w y trw a le  prowadził 
walkę o pokój, o bezpieczeństwo 
narodów i trw a łą  współpracę 
między narodam i.

Torpedując rezolucję polską, blok amerykański 
wyraża poparcie dla krwaweijo reżimu Franco

(f) P A R Y Ż  (PAP). K om is ja  
do spraw hum an ita rnych  i 
społecznych odm ów iła rozpa
trzenia rezo luc ji po lsk ie j w 
spraw ie 24 pa trio tów  hiszpań
skich, k tó rym  grozi śmierć.

S tany Zjednoczone. W. B ry 
tan ia, Nowa Zelandia, H o lan
dia i 7 państw po łudn iow o
am erykańskich popierając ja w 
nie faszystowski reżim  F ran
co, przedłożyły w łasny p ro je k t 
rezo luc ji, stw ierdza jący, iż re
zolucja polska — ze względów 
procedura lnych — nie powinna

się była znaleźć na porządku 
obrad K om is ji.

K om is ja  p rzy ję ła  ostatecz
nie rezolucję USA, W. B ry ta 
n ii, Nowej Zeland ii, H o land ii 
i  7 państw  po łudn iow o-am ery
kańskich.

Za rezolucją głosowało 23
państw, przeciwko n ie j 13 
państw, w strzym ało  się od 
głosu 13 państw.

V/ ramach debaty, k tó ra  po
przedziła głosowanie, delegat 
po lsk i m in . Suchy w yg łos ił 
przem ówienie, w  k tó ry m  na

p ię tnow ał fak t, iż  S tany Z jed 
noczone i in n i autorzy p rzy 
ję te j rezo luc ji zastosowali n ie 
legalne chw y ty  proceduralne, 
aby zamaskować swe p ra w 
dziwe, pro faszystowskie sta
nowisko.

S tw ierdzając, że delegacja 
pdlska glosować będzie prze
c iw ko  proceduralnem u m a
new row i S tanów Zjednoczo
nych i g rupy państw  p ro fra n - 
k istow skich, d r Suchy pod
kreś lił, iż podporządkowanie 
się haniebnem u stanowisku

tych państw  zachęci faszystow
skiego dykta to ra  Franco do no
wych m orderstw .

Domagając się im iennego gło
sowania nad rezolucją USA i 
pozostałych państw, delegat 
po lsk i s tw ie rdz ił, że św iatowa 
opin ia publiczna nie da się o- 
szukać up raw ianym  przez USA 
systemem m ilczenia wobec te
go, co się dzieje w  H iszpanii 
frank is tow sk ie j. Św iatow a o- 
p in ia  publiczna zapamięta so
bie, k to  popiera k rw a w y  reżim  
Franco.

D e lega t ra d z ie c k i dem asku je  ag resyw ne p la n y  U SA
w obec K aszm iru

-  w kierownic lwie 
bloku atlantyckiego

;t) P A R Y Ż (PAP). D zienn ik i 
donoszą, że rząd USA m iano
w a ł generała Drapera prze
wodniczącym  kom ite tu  za
stępców Rady paktu a tla n tyc 
kiego.

Gen. D raper jest jednym  z d y 
re k to ró w  w ie lk iego  banku ame
rykańskiego D illon  Read and Co. 
Bank ten przed drugą w o jną 
św iatową reprezentował in te 
resy finansowe w ie lk ich  n ie
m ieckich m onopoli przemysłu 
stalowego i inwestował w  Za
głębiu R uhry  setki m ilionów  
dolarów . W 1945 r. D raper zo
stał m ianow any zastępcą ge
nerała CIav'a. D raper znany 
jest ze swych proh itle row sk ich  
sym patii. Jako zastępca ' ’ Cli ya 
uważał za swói obowiązek nie
dopuszczenie ani do decentra
lizac ji, an i do denazyfikac ji 
ciężkiego przem ysłu n iem iec
kiego.

(f) P A R Y Ż (PAP). V/ dn iu  17 , 
stycznia odbyło się posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa w  spraw ie | 
Kaszm iru.

Jak w iadomo, od szeregu la t j 
A ng lia  i  S tany Zjednoczone pod 
pretekstem  uregu low ania sporu 
pom iędzy In d ia m i a Pakis ta
nem na tem at Kaszm iru, us iłu 
ją  przeprowadzić swe agresyw
ne plany, zm ierzające do prze
kształcenia K aszm iru w  bazę 
wypadową dla dokonania agre
s ji przeciw ko Z w ią zkow i Ra
dzieckiemu.

Stany Zjednoczone i Ang lia 
prze forsow ały w  Radzie Bezpie
czeństwa nom inację A m eryka 
nina Grahama, jako  „m ed ia to
ra O NZ“  pomiędzy In d ia m i a 
Pakistanem  w  spraw ie Kaszm i

ru. U da ł się on do In d ii pod 
pretekstem  przeprowadzenia 
„m ed iac ji“  a w  rzeczywistości 
w  celu wprowadzenia w  życie 
am erykańsko-angie iśkich agre
sywnych planów i po powrocie 
z łożył w  Radzie Bezpieczeństwa 
sprawozdanie, w  k tó rym  przy
znaje, że jego w y s iłk i w  k ie 
ru n ku  „pogodzenia“  In d ii i Pa
k is tanu  zakończyły się fiaskiem .

Podczas dyskus ji nad tym  
sprawozdaniem w  Radzie Bez
pieczeństwa, delegat Zw iązku 
Radzieckiego M a lik , w yg ios ił 
przem ówienie, w  k tó ry m  zde
m askował „dzia ła lność m edia
cy jn ą “  Grahama.

Delegat radzieck i przytoczy! 
m. in. wypow iedź przew odni
czącego Zgromadzenia K onsty

tucyjnego Kaszm iru — M oham 
meda Sadyka, k tó ry  oświadczy! 
niedawno, że „A m erykan ie  i 
A ng licy  za jm ują  się tak  g o r li
w ie sprawą Kaszm iru, ponieważ 
chcą przekształcić K aszm ir w  
bazę wojenną dla agresji prze
c iw ko  Zw iązkow i Radzieckie
mu i  Chinom  Ludow ym “ .

M a lik  s tw ie rdz ił, że główną 
przeszkodą na drodze do u re
gulowania zagadnienia kaszm ir- 
skiego są am erykańsko -  an
gielskie p lany wobec tego k ra 
ju , plany, , k tó rych  bezpośred
n im  celem jest agresja.

zasadę rów noupraw n ien ia  i  sa- 
m ookreślenia narodów, p rzew i
dzianą przez K a rtę  Narodów 
Zjednoczonych. W  m yśl te j za
sady, naród kaszm irsk i ma ta 
k ie  same prawo do decydowa
nia o swych losach ja k  każdy 
inny  naród.

Zdaniem rządu radzieckiego 
— oświadczył w  zakończeniu 
M a lik  — sprawa Kaszm iru  mo
że być pom yślnie rozstrzygnięta 
ty lk o  pod w arunkiem , że naród 
kaszm irski otrzym a możność 
uchwalenia w łasnej kon s ty tu c ji 
i zadecydowania o swym  losie 
bez żadnej inge renc ji z zew
nątrz. T y lko  wybrane w  sposób 
dem okratyczny Zgromadzenie 
K onsty tucy jne  K aszm iru może

Jedynym  sposobem uregulo
wania zagadnienia kaszm ir- 
skiego może być rozstrzygnię
cie tego problem u w  oparciu o 1 powziąć w  te j spraw ie decyzję.

H a n
W praw dzie Polacy b y li we

dług pojęć h itle ro w sk ich  „n iż 
szą rasą“  — nie przeszkodziło 
to jednak okupantom  w w y 
wożeniu polskich dzieci do 
N iem iec dla ceiów germ aniza- 
cy.inych. Część spośród ponad 
100 tys. w yw iezionych dzieci do
tychczas nie mogła w rócić  do 
k ra ju  Inne polskie dzieci u ro 
dz iły  się już w  Niemczech — 
m a tk i wyw iezione na roboty 
lub  do obozń.. zginęły. I te 
dzieci nie mogą w rócić  do 
k ra ju .

Grabież dzieci zapoczątkowa
na przez h itle row ców , ko n tyn u 
ują  dzisiaj spadkobiercy h it le 
ryzm u — amerykańscy w ie lk  •- 
rządcy w Niemczech zachod
nich i dyrygow ana przez De
partam ent Stanu „M ię dzyna ro 
dowa Organizacja dia spraw u - 
chodźców“  (IRO). Z ich to po
wodu dzieci polskie m ają un ie
m ożliw iony powrót do ojczyz
ny, do rodziny, do własnego 
domu. Dzieci te są systema
tycznie wynaradaw iane. Jeśli 
sie uda dziecko polskie zame
rykan izow ać — to dobrze, je 
ś li nie — starają się je „p rz y 
n a jm n ie j“  zgermanizować.

Dla przeprowadzania tych 
podłych zamierzeń am erykań
scy okupanci zachodnich N ie
m iec s tw o rzy li cały system. 
Dziecko po lskie lub  rosy jsk ie  
(bo z radzieck im i dziećm i po
s tępu j* podobnie) stawia się 
przed tzw. sadem dla dzieci 
(Ch ild ren 's Courts). Jako stro
ny  występują w  tvm  ..sądzie“  
przedstaw icie le IRO 1 n iem ie
ckiego urzędu dla spraw  m ło 
dzieży (Jugendamt). Natom iast 
nie jest dopuszczony do p ro -

d l a r z e  d z i i
cesu przedstaw icie l państwa, 
z którego dziecko pochodzi.
. Zastanówm y się chw ilę  nad 

całą pe rfid ią  tego postępowa
nia. O tym , co to jest IRO  — 
w iem y w  Polsce aż nazbyt do
brze. Dopiero ostatn ie procesy 
szpiegów am erykańskich poka
zały, że IRO  jest jednym  z 
ogniw  agresywnego w yw iadu 
USA. Partnerem  przedstaw i
ciela IRO  w  sądzie jest przed
staw icie l Jugendamtu, a więc 
in s ta nc ji neohitlerowskiego 
rządu z Bonn. Sądzi sędzia 
am erykański.

Ta ponura kom edia am ery
kańsk ie j spraw iedliw ości trw a , 
m im o protestów  rządu polskie
go wobec rządu USA. Spra
wozdania gazet zachodnio-nie- 
m ieckich podają fa k ty , że dla 
skazania dziecka na wygnanie 
do USA, wystarcza odpowiedź 
„ ta k “  k ilku le tn ie g o  dziecka na 
pytanie , czy chce ono jechać 
do A m eryk i.

W  ostatn ich miesiącach w y 
darzyło się k ilk a  dalszych „są
dów“  nad po lsk im i dziećmi. 
Żadnemu z n ich nie pozwolo
no w róc ić  do k ra ju . N ie może 
w róc ić  do Polski, do ojca Joan
na B łachowska, na k tó rą  od 
6 la t z różnych stron w yw ie 
rano po tw orny nacisk przez 
un iem ożliw ien ie  je j — m ów ie
nia o jczystym  językiem , przez 
u trudn ian ie  kon ta k tu  z ojcem 
itd., aż „zgodziła się“  na w y 
jazd do A m eryk i. N ie może 
wrócić do P o lsk i K rys tyna  
Jaworek, ani 10-łe tn i Paweł 
M archerczyk,' an i 6 -le tn ia  Ja
n ina Bereźnicka. N ie może 
wreszcie w rócić  do Polski Sta- 
siek P ab in iak, na którego cze
ka m atka w  k ra ju . W  tym  
w ypadku  nie udało się dzie-

ć m i
ciaka zesłać do A m eryk i, bo
w iem  nawet przedstaw icie l J u 
gendam tu ja k  i  urzędowy opie
kun  dziecka nie oponowali prze
c iw ko  jego pow ro tow i do kra ju . 
W tych w arunkach „sędzia“ 
— nie mogąc dziecka odtrans
portować do A m e ryk i, znalazł 
inne w yjśc ie : dziecko, na k tó 
re czeka m atka w  Polsce, ma 
pozostać w  sierocińcu w  za
chodnich Niemczech, ponieważ 
„zm iana otoczenia m ogłaby 
w p łynąć u jem n ie  na stan psy
chiczny dziecka“ .

W  ja k im  celu władze am ery
kańskie chw y ta ją  się aż tak 
n ikczem nych metod? Jakie 
perspektyw y stają przed po r
w anym i po lsk im i dziećmi? 
Jak i los je  czeka, oderwane 
od domu. od rodziców, od ję 
zyka ojczystego, od w łasnej 
ku ltu ry?

W ynarodow ione dzieci, gdy 
dorosną, m ają  służyć swoim 
panom. W ychowane i  szkolone 
w  zatęchłej atmosferze im pe
ria lis tyczne j propagandy, m a
ją  w  przyszłości służyć jako  
mięso arm atn ie  przeciw  w ła 
snym  ojcom  i m atkom , o k tó 
rych każą im  zapomnieć, prze
c iw ko  w łasnemu narodow i, 
k tó ry  każa im  nienawidzieć.

N ie ma w  Polsce ojca lu b  
m atk i, k tó rzy  pogodziliby się 
z ty m i pod łym i metodami, sto
sowanym i wobec polskich 
dzieci. Będziemy w a lczy li o 
każde polskie dziecko, k tó re  
im peria lis tyczn i w rogow ie na
rodu polskiego chcą oderwać 
od swoich na jb liższych i w y 
narodowić. Naród po lski żąda, 
by polskie dzieci m ia ły  moż
ność pow ro tu  do swojej o jczy
zny i  do swoich rodzin.

( j  r)

Wzorem Hitlera rząd USA buduje 
obozy koncentracyjne

(f) NO W Y JO R K  (PAP). —
| Senator Eastland z p a r ti i demp- 
kratyczne j wniósł do Kongresu 
rezolucję domagającą się na
tychm iastowego in ternow ania 
am erykańskich działaczy postę
powych w  obozach koncentra
cyjnych na podstaw ie ustawy 
Mac Carrana.

P rzem aw ia jąc w  Senacie E- 
astland zażądał, aby natych
m iast aresztowano j in te rnow a
no 20 tysięcy działaczy postępo
wych USA.

Jak w yn ika  z doniesień p ra 
sy, władze am erykańskie nie 

| czekając na przyjęcie  przez Kon 
| gres ja k ie jk o lw ie k  decyzji w  te j 
sprawie już  obecnie przygoto- 

| w u ją  obozy koncentracyjne dla 
| postępowych działaczy.

D zienn ik „N ew  Y ork  Herald 
! T ribu ne “ donosi, to  m in is te r 
| spraw iedliw ości USA M cG rath 
| w yda ł zarządzenie utworzenia 
obozów koncentracyjnych „d la  
niebezpiecznych elem entów“ . 
Ten sam dziennik donosi, że o-

becnie prowadzone są prace 
przy budowie trzech obozów 
koncentracyjnych w  V icken - 
burgu i F lorence w  stanie A r i 
zona oraz w  El Reno w  stanie 
Oklahoma. Obozy te są ob liczo
ne na 3 tysiące w ięźniów . Na 
obóz koncen tracy jny przebudo
wany zostanie rów nież dawny 
obóz japońskich jeńców  w o jen
nych w  Thule Lakę w  stanie 
K a lifo rn ia . Obóz ten obliczony 
jest na 20 tysięcy osób. Praca
m i ty m i k ie ru je  dy re k to r fede
ralnego b iu ra  do spraw  w ięzien
n ic tw a Bennett.

W rozm owie z koresponden
tem agencji „Associated Press" 
Bennett po tw ie rdz ił, że buduje 
się obozy koncentracyjne w  ceiu 
w ykorzystan ia  ich w  „nadzw y
czajnych okolicznościach“ .

Prasa podkreśla, że w  razie 
zaistn ienia tych „nadzw ycza j
nych okoliczności“  zostaną na 
rozkaz prezydenta przeprowa
dzone ob ław y i masowe aresz
towania działaczy postępowych.

N o w y  num er pisma „O  trw a ły  
p o kó j, o dem okrae ię  lu d o w ą !“

(f) B U K A R E S ZT  (PAP). W  
Bukareszcie ukazał się trzeci 
(137) num er czasopisma „O  
trw a ły  pokój, o dem okrację 
ludow ą !“  — organu B iu ra  In 
form acyjnego p a r ti i kom u
nistycznych i  robotniczych. 
N um er ten poświęcony jest 28 
rocznicy zgonu Lenina.

Num er zaw iera a rty k u ł 
wstępny, oraz a rtyku ły :, prze
wodniczącego K C  SED — W il
helm a Piecka „L e n in  — w ie l

k i  bo jo w n ik  o po kó j“  i  sekre
tarza Rum uńskie j P a r t ii Ro
botniczej — A nn y  Pauker „L e 
n in  a in te rnac jona lizm  pro le
ta r ia c k i“ .

O antynarodow ych poczy
naniach rządu Plevbna pisze 
ńa łamach czasopisma członek 
K C  K P  F ra n c ji — F lorim ond 
Bonte. Ponadto zna jdu jem y
recenzję zbioru re fe ra tów  i
nrzem ówień K im  Ir-sena.

P olska  n ie  w eźm ie  u d z ia łu  w  n ie le g a ln e j 
K o m is ji O N Z  d la  N iem iec

Nota wiceministra Wierbiowskiego do przewodniczącego 
Zgromadzenia Ogólnego NZ

(f) P A R Y Ż  (P A P ). D n ia  18 s tyczn ia  b r. p rze w o dn iczący  
d e le g a c ji p o ls k ie j na V I  sesję O N Z  w ic e m in is te r  W ie rb ło w 
s k i p rze s ta ł p rze w o dn iczące m u  V I  ses ji Z g ro m a d ze n ia  O gó l-
nego N a ro d ó w  Z jed no czonych  
notę, k tó re j odp is p rze kaza ł 
O N Z . N o ta  s tw ie rd z a  m . in .:

Notą N r SCA/G A/470/01 Se
k re ta r ia t Narodów Zjednoczo
nych przesłał M in is te rs tw u  
Spraw Zagranicznych Rzeczy
pospolite j Polsk ie j tekst rezo lu
c ji uchwalonej przez Zgrom a
dzenie Ogólne na 356 posiedze
n iu  w  dn iu  20 grudn ia 1951 r „  
k tó re  odbyło się pod Pana prze
wodnictwem .

Rezolucja ta dotyczy u tw o 
rzenia pod nadzorem Narodów 
Zjednoczonych kom is ji _ celem 
przeprowadzenia badań _ w 
Niemczech zachodnich i  w  N ie 
m ieckie j Republice D em okra
tycznej dla stw ierdzenia, czy 
istniejące tam  w a ru n k i pozwa
la ją  na odbycie w o lnych w ybo
rów.

Zgromadzenie Ogólne uchw a
la jąc powyższą rezolucję w y 
bra ło  jednocześnie Polskę jako 
jednego z członków wspom nia
nej kom is ji, zaś S ekre taria t 
wspom nianą notą zw rócił się do 
rządu polskiego o, wyznaczenie 
swego przedstaw icie la jako 
członka kom is ji.

W  zw iązku z powyższym, z 
polecenia rządu polskiego mam 
zaszczyt zaw iadom ić Pana, jako 
przewodniczącego V I Sesji 
Zgromadzenia Ogólnego N aro
dów Zjednoczonych, o stanow i
sku rządu polskiego w  te j spra
wie.

w  P a ry ż u  panu  P a d iłla  N e rv o  
jednocześn ie  S e k re ta r ia to w i

Rząd po lski stal i n iezm ien
nie  stoi na stanowisku, że w 
interesie pokoju i bezpieczeń
stwa w  Europie leży ja k  n a j
szybsze zjednoczenie Niemiec. 
P raw dziw ym  rzecznikiem  tej 
jedności b y ł i jes t rząd N ie
m ieckie j R e pu b lik i D em okra
tycznej, popierany przez demo
kratyczne elem enty na obszarze 
całych Niemiec.

W  dyskusji w  Specjalnej K o 
m is ji Polityczne j delegacja po l
ska podkreśliła , że lis t p. Ade- 
nauera do trzech m ocarstw  za
chodnich. domagający się akc ji 
Narodów Zjednoczonych w  te j 
sprawie, jest dalszym krok iem  
v/ dotychczasowej jego po lityce 
u trw a len ia  podziału Niem iec i 
próbą zamaskowania p raw dzi
wych jego in te n c ji pod szyldem 
O rgan izacji Narodów Z jedno
czonych.

W  k o n k lu z ji delegat polski 
zw róc ił uwagę na to. że nie pia 
żadnej p raw nej an i faktyczne j 
podstawy do ingerencji ONZ 
w  sprawy wewnętrzne narodu 
niemieckiego.

D latego też. zarówno w  Spec
ja ln e j K o m is ji Po lityczne j ja k  
i na p lenarnym  posiedzeniu 
Zgromadzenia Ogólnego delega
cja polska głosowała przeciwko 
p ro je k to w i rezo luc ji trzech m o
carstw  zachodnich.

Wychodząc z tych samych za. 
łożeń, delegat polski na posie
dzeniu Specja lnej K o m is ji Po
lityczne j w  dn iu 19 grudn ia 1951 
roku. a w ięc w  przeddzień g lo 
sowania nad rezolucją, gdy 
kandydatura  Polski ja ko  cz łon- 

, ka ko m is ji wysunię ta została 
przez delegata W ie lk ie j B ry ta 
n ii, s tw ie rdz ił:

„Polska nie weźmie udzia łu  
w  kom is ji, ponieważ uważa ona 
utworzen ie tak ie j ko m is ji za 
nielegalne“

Temu swojem u stanowisku w  
sprawie udzia łu w  proponowa
nej ko m is ji delegacja polska 
ponownie dala w yraz na ple
narnym  posiedzeniu Zgrom a
dzenia Ogólnego 20 g rudn ia  1951 
roku. Delegat po lski ośw iadczył 
wówczas, że: „Polska nie za
m ierza wziąć udzia łu  w  p ra
cach ko m is ji stworzonej na 
podstawie n ielegalnej rezo luc ji 
trzech m ocarstw“ .

Wobec powyższego i  w  związ
ku z notą S ekre taria tu  N aro
dów Zjednoczonych N r S C A / 
GA/470/01 mam zaszczyt z po
lecenia mojego rządu zakom u
n ikow ać Panu. jako Przewod
niczącemu V I sesji Zgromadze
nia Ogólnego, że zgodnie za 
swoim niezm iennym  stanow i
skiem w  te j spraw ie Polska nie  
weźmie udzia łu  w  kom is ji, po
wołanej uchwała Zgromadzenia 
Ogólnego z dn ia 20 grudn ia 1951 
roku. Wobec tego rząd po lski 
nie wyznaczy swojego przedsta
w ic ie la  do wspom nianej ko m i
sji.

Naród niemiecki spotęguje walkę 
o jedność i pokój

Prasa niemiecka o oświadczeniu wicepremiera Ulbrichta
(f) B E R L IN  (PAP). O św iad

czenie w iceprem iera U lb r ic h - 
ta na kon fe renc ji prasowej w  
B e rlin ie  o treści tzw. „uk ładu  
ogólnego“ , ja ko  aktu  m ające
go usankcjonować wciągn ię
cie N iem iec zachodnich do a- 
gresywnych p lanów  im p e ria 
lizm u  USA, w yw o ła ło  ogrom
ne w rażenie w  całych N iem 
czech. Świadczą o tym  już 
pierwsze głosy prasy zarówno 
w  NRD ja k  i  w  T rizon ii.

O rgan K om ite tu  C entra l
nego SED, „Neues Deutsch
land “ , pisze m. in .:

Dem okracja czy dyk ta tu ra  
w o jska — oto ja k ie  rozstrzyga
jące, pytan ie  staje dzisia j przed 
ludnością N iem iec zachód- j 
nich. P lanowany zakaz K P D

ma być pierwszym  i  na jw aż
niejszym  krok iem  do ustano
w ien ia d y k ta tu ry  w o jsko
wej.

„Neues Deutschland“  pod
kreśla, że w  te j sy tuac ji w spó l
ny fro n t k lasy robotniczej jest 
bardzie j nieodzowny niż k ie 
dyko lw iek , o czym pamiętać 
w in n i zwłaszcza wszyscy ro 
bo tn icy  socjaldem okratyczni.

„B e r lin e r Z e itung“  podkreś
la, że uk łady  zawarte przez 
Adenauera nie w iążą narodu 
niem ieckiego. Organ W olnych 
Z w iązków  Zawodowych. „ T r i-  
buene“ , pisze, że w  m yśl ape
lu  U lb rich ta  naród n iem iecki 
us to k ro tn i swą w a lkę  o zjedno
czenie o jczyzny i  o tra k ta t po
ko jow y.

„S tu ttg a rte r Z e itung" u w y 
puk la  słowa U lb ric h ta  w  spra
w ie dem okratycznych w ybo
rów  ogólnoniem ieckich. Dzien
n ik  M itta g “  (Düsseldorf) cy
tu je  za w iceprem ierem  U l-  
b rich tem  poszczególne p u n k ty  
haniebnego „u k ła d u  ogólne
go“  i  zapowiedź U lb rich ta  o 
wzmożeniu w a lk i ogólnona
rodow ej przeciw ko przygo
tow aniom  wojennym .

Organ K P D  — „Freies V o lk “  
stw ierdza, że należy wzmoc
nić obecnie nacisk na Bonn, 
aby doprowadzić do zadość
uczynienia w o li narodu nie
m ieckiego: „Poprzez naradą
ogólnoniem iecką do w ybo
rów  ogólnoniem ieckich do 
Zgromadzenia Narodowego, ku  
jedności i po ko jow i!“

Odbudowa koncernów 
stalowych w Trlzoiiii
(f) B E R L IN  (PAP). Agencja 

A D N  donosi, że w  D uisburgu 
w znow ił działalność koncern 
przem ysłu stalowego „K lo e ck - 
ner -  W erke“ , którego w łaści
c ie lam i są zbrodniarze wojenni. 
Jest to jeden z pięciu podob - 
nych koncernów, k tó re  m ają 
być wskrzeszone w  Zagłębiu 
R uhry. O trzym a ł on obecnie 
nazwę „Nordwestdeutscher HÜ L 
ten -und Bergbau Verein, A .G .“ .

P rodukcja  sta li we wszystkich 
tych  pięciu koncernach w yno
sić będzie około 40 procent ca
łe j p ro d u kc ji s ta li w  Niemczech 
zachodnich.

Na rozkaz IS A  Josrda 
ma zawrzeć układ 

z kuorniNtamjowraiiu
(f) M O S K W A  (PAP). Prasa 

podaje, że p rem ier Japon ii Jo- 
szida nosi się z zam iarem  za
w arc ia  uk ładu  z kuom in tan - 
gowcami. Japonia rozpoczyna 
rów nież rozm owy w  sprawie 
zawarcia um owy hand low ej z 
k lik a  Czang Kai-szeka. Prasa 
podkreśla, że zbliżenie m iędzy 
Japonią i  kuomi.ntangowcami 
jest w yn ik ie m  rozm ów przepro
wadzonych przez Dullesa w 
czasie jego ostatniego pobytu w  
Tokio.

W  i n d o m  o ś c i  s p o r t o w e

Przed Igrzyskami 
Zimowymi harcerzy

W  c a ły m  k r a ju  m ło d z ie ż  h a rc e r
ska  p rz y g o to w u je  s ię  do I I I  O g ó l
n o p o ls k ic h  H a rc e rs k ic h  Ig rz y s k  Z i 
m o w y c h , k tó re  odbędą s ię  w  d n ia ch
8 — 10 lu te g o  b r. w  W iś le .

W w ie lu  p o w ia ta c h  o d b y ły  się 
ju ż  m is trz o s tw a , k tó re  w y ło n iły  
k a n d y d a tó w  na Ig rz y s k a  O g ó ln o 
po lsk ie . M ło d z ie ż  h a rc e rs k a , obok 
p rz y g o to w a ń  s p o r to w y c h  podnosi 
poz iom  swej. n a u k i.  D ob re  ś w ia 
d ec tw o  szko ln e  je s t b o w ie m  w a 
ru n k ie m  u c z e s tn ic tw a  w  Ig rz y s k a c h  
i je s t b ra n e  pod uw agę  p rz y  p u n - 
k ta c ih  s p o rto w e j.

O rg a n iz a to rz y  p rz e w id u ją  u d z ia ł 
o k o ło  tys ią ca  d z ie w c z ą t i  c h ło p có w .

T e re n e m  Z im o w y c h  Ig rz y s k  H a r 
c e rs k ic h  będą: W is ła  i  K a to w ic e .

W d n iu  8 lu te g o  odbędą s ię  n a r 
c ia rs k ie  b ie g i p a tro lo w e . W  d n iu
9 lu te g o  p rze p ro w a d zo n e  będą w  
W iś le -G łę b cach  b ie g i z jazd o w e , s la 
lom  o raz  za w o d y  saneczkow e.

;W o s ta tn im  d n iu  Ig rz y s k  10 lu 
tego odbędą się na s z tu czn ym  lo 
d o w is k u  w  K a to w ic a c h  za w o d y  ły ż 
w ia rs k ie  w  je ź d z ie  s z y b k ie j i  f ig u 
ro w e j.

Przygotowania 
do meczu bokserskiego 

Polska — Węgry
P rz y g o to w a n ia  do m ię d z y p a ń s tw o 

w ego m eczu  p ię śc ia rsk ie g o  P olska 
— W ę g ry , k tó r y  odbędz ie  się 27 bm . 
w  P o zn a n iu , są w  ca łe j p e łn i.

M ecz p o s ta n o w io n o  rozeg rać  w  
h a li c iężk ie g o  p rz e m y s łu  N r  1, p rz y  
czym  ilość  m ie js c  będzie  o g ra n i - 
czona do 9 tys . M ecz rozpo czn ie  
się  o g o d z in ie  15.30. P rzedsprzedaż 
b ile tó w  rozpoczn ie  się 23 bm .

Mecz treningowy 
kadry hokeistów

R oze g ra ny  w  K r y n ic y  m ecz h o 
k e jo w y  d w u  d ru ż y n  k a d ry  n a ro 
d ow e ] P o lska  A  — P o lska  B  za
k o ń c z y ł się zw y c ię s tw e m  zespo łu  B  
7:5 (0:2, 4:1, 3:2). Że3pól A  od w ię k 
sze] p o ra ż k i u ra to w a ł b ra m k a rz  
S z lendak.

N a jle p s z y m i z a w o d n ik a m i m eczu 
b y l i :  B u rd a , M a se łko  i  Jeżak.

O p ro je k t ogól p o n ie m ie ck ie j 
o rd y  nac ji w yb o rcze j 
Wnioski KPD w Bundestagu

(f) B E R L IN  (PAP). Z Bonn 
donosi agencja ADN , że na 
czw artkow ym  posiedzeniu B un
destagu przekazano do kom is ji 
spraw  ogólnoniem ieckich w n io 
sek f ra k c ji kom unistycznej o 
utworzenie specjalnej kom is ji, 
złożonej z przedstaw icie li wszy
stk ich  ugrupowań parlam en
tarnych dla opracowania pro - 
je k tu  o rd yna c ji wyborczej dla 
całych Niemiec. W nioskodaw
cy podkreślają,, że należy przy 
tym  wziąć pod uwagę, p ro je k t 
ogólnoniem ieckie j o rdynac ji 
wyborczej uchw alony przez Iz 
bę Ludow ą NRD.

In n y  wniosek K P D  domagał

się w yco fania z tryb u n a łu  kon
stytucyjnego żądania zakazu 
Kom unistycznej P a r t ii Niemiec. 
W niosek ten został odrzucony 
większością głosów s tronn ic tw  
rządowych. P rzyczyn ił się do 
tego ogół posłów SPD po
w strzym u jąc się od głosowania.

Jednakże 15 posłów SPD zła
mało tym  razem rozkaz p ra w i
cowego k ie row n ic tw a  i gloso -  
wało w raz z K P D  za wnioskiem . 
Agencja ADN. podkreśla, że po 
raz pierwszy zdarzy! się w ypa
dek takiego w ystąp ienia części 
posłów socja ldem okratycznych 
w  Bundestagu.

IViemoeller wzywa do w alki 
przeciw remililaryzacji

(f) B E R L IN  (PAP). — Radio 
lipsk ie  donosi, że pastor N ie- 
m oeller, głowa kościoła ew an
gelickiego w  Hesji, przem aw iał 
w  Darm stacie (strefa am erykań
ska) na tłum n ym  zebraniu, w zy 
wając do sprzeciw ian ia  się re- 
m ilita ry z a ć ji N iem iec zachód - 
nich. Jednocześnie N iem oeller

ostro k ry ty k o w a ł rząd Adena -  
uera i  jego zwolęnników . W y
raz ił on przekonanie, że w  
Zw iązku Radzieckim , Chinach, 
k ra jach  dem okracji ludow ej i  
w  N iem ieckie j Republice De
m okra tycznej n ik t  n ie  chcą 
w o jny.'

Do ku rzy  H am burga  odm aw ia ją  
w y ła d u n k u  sprzętu wojennego

(f) B E R L IN  (PAP). W depe
szy z Ham burga agencja ADN 
donosi, że robotn icy portow i 
odm ów ili ostatn io wyładowania 
dwóch transportow ców  b ry ty j
skich z am unicją. N ie zgodzili

i się oni również na udział w  w y 
1 ładunku sprzętu wojskowegc 
dostarczonego z N o rfo lku  n  
transportow cu, k tó ry  przyw ióz 
większą jednostkę zmotoryzo 
wanych w ojsk b ry ty jsk ich .

I \ n  m a r g i n e s i e

W olność po
Agenci am erykańskiego w y 

w iadu, obsługujący nadawane 
po polsku audycje „G łosu A m e
ry k i“  zatytu łow ane cyn icz
nie „Razem m łodzi p rzy jac ie  - 
le“ , w ie le  uwagi poświęcają 
ostatn io rek lam ow an iu  am ery - 
kańskiego s ty lń  życia i  rozwo
dzą się na tem at „w o lnośc i“  i 
„d e m o kra c ji“ .

„D em okrac ja  jest wolnością 
rea lizowaną w  czynach“  — 
głosi w  je dn e j z au dyc ji „G łos“  
m ając na m yś li prawdopodob - 
nie „czyny“  zbrodn iarzy USA 
w  Kore i.

A le  zaraz potem to samo ra 
dio tw ie rdz i, że wolność jest 
słowem, które... „używ ane w 
znaczeniu naukowym  albo z b li
żonym do naukowego prowadzi 
żyw ot podw ójny. Toteż nie 
wolno uchylać się od obow iązku j 
w yjaśn ien ia  w  sposób nauko - j 
w y ( 1 ) ,  w ja k ich  konkre tnych  j 
wypadkach słowo wolność m o
że być użyte“ .

Doskonale. A  zatem jeżeli 
A m erykan ie  tiu m ią  k rw a w o  np. 
powstanie narodu Porto Rico, 
narzucając mu swoją okupację, 
jeże li us iłu ją  u ja rzm ić  naród 
francusk i i  zastąpić wyrzueo - 
nych im peria lis tów  angielskich 
w  grabieży źródeł na ftow ych 
Iranu , to jes t to wyrazem  w o l-

a mery ka ńsku
ności rea lizowanej w  czynach, 
czy łi „de m okra c ji“  am erykań
skie j.

Natom iast jeżeli naród ira ń 
sk i lu b  egipski występuje 
przeciwko grabieżcom — jest 
ło oczywiście zdaniem „G łosu“  
zbrodnią prżeciw „w o lnośc i“ .

Na zakończenie swych d łu 
gich „naukow ych“  w yw odów  
panowie z „G łosu A m e ry k i“  
s taw ia ją  kropkę nad i: „W o l
ność — pow iada ją — jest po
tężną siłą, k tó ra  ludzi za
grzewa do czynu i m ob ilizu je  
narody do w o jn y “ .

Otóż to. Ten kom entarz do 
reszty tłum aczy do ja k ic h  „czy
nów " zagrzewa „G łos A m e ry k i"  
i ja ką  „w o lność“  ma na m yśli. 
Za „czynam i“  k ry je  się agre
sja, a za „w o lnością“  — w o l
ność am erykańsk ie j okupac ji 
z w szystk im i „dobrodzie js tw a - 
m i“  am erykańskiego s ty lu  ży
cia.

i Słowem —  „Razem starzy 
podżegacze", czy li na jm ic i 
W ał! S treet z „G łosu A m e ry k i“ .

Wolność, ta bez cudzysło - 
w ów rzeczywiście zagrzewa, ale 
do w a lk i o pokój. Co jest w ła 
śnie przyczyną zm artw ien ia  i  
„dem okra tyczno - wolnościo
w ych“  am erykańskich w yn u 
rzeń „G łosu podżegaczy“ .

(ZETOS)
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DONBAS“ DOPOMOGŁ
A by poznać przyczynę, trze 

ba zjechać 300 m etrów  w głąb
ko p a ln i „B ie lszow ice“ , dojść do 
ściany trzecie j w oddziale trze
cim  i przy jrzeć się tam pracy 
gó rn ików . W tedy się zrozumie 
jedna z, przyczyn tego, że ko
pa ln ia  ta, k tó ra  do dnia 9 bm. 
n ie  w ykonyw a ła  dziennych p la 
nów  wydobycia, obecnie z dnia 
na dzień systematycznie je rea
lizu je . a często przekracza.

Na ścianie t r z e c ie j

Z ostrym  zgrzytem zęby w ręb- 
n ika  w rzyna ją  się w węglowy 
m asyw Z trzaskiem  kruszy po
derżnięta z trzech stron ścianę 
łamacz. Z hukiem  węglowe 
b ry ły  wyrzucane są na tran 
sporter przez zgrzebła łado
w a rk i. Chm ura węglowego 
py łu  zasłania ten odcinek pola, 
w  k tó rym  pracuje kom bajn. 
T y lk o  w św ietle  górniczych 
lam p, poprzez czarną mgłę 
b łyska sta low y jego korpus.

C entym etr za centymetrem  
kom ba jn  zdobywa teren, żło
biąc w węglu szeroki pas w o l
ne j pr?;estrzeni Czterech lu 
dzi, staw iających stemple i 
stropnice, ledwo może za nim  
nadążyć. Czasem kom bajn przy
staje, najczęściej na skutek o- 
b ryw an ia  się stropu.

— Kam ień! — rozlega się wo
łanie. Jedno naciśnięcie guzi
ka  wystarcza, aby zatrzymać 
w rę bn ik , łamacz i ładowarkę. 
K / ry ta rz  w ype łn ia  na chw ilę  
cisza, po czym oberwane ka
m ienne b lo k i szybko usuwają 
gó rn icy za transporter. — Je
chać!

Początki były trudne
K om ba jn  znów rusza, k ru 

sząc w  swej potężnej paszczy 
Węglową skałę. A le  dużo wody 
up łynęło w  kopaln ianych ka 
nałach, zanim  praca na ścianie 
trzec ie j w  oddziale trzecim  
nabra ła  takiego w łaśnie w yg lą
du...

¿ p s z p f r  T e n p r

Nie było podobno rady. Cho
ciaż kopalnia „B ie lszow ice" jest 
dobrze zmechanizowana, zaopa
trzona w różne w rębów ki, pan- 
cery i inne urządzenia, n ik t tą 
maszyną początkowo nie chciał 
pracować K iedy stała na po
w ierzchn i pod szopą i od czasu 
do czasu urucham iano ją  lu 
zem. górnicy p rzyg ląda li się je j 
obojętnie.

— E tam  — m ów ił niejeden 
— . Nie może być, żeby sama 
mogła urabiać węgiel i ładować 
go na transporter Bez w ierce
nia o tw orów  strzałowych, bez 
strzelania, praw ie bez pomocy 
ludzi. Niemożliwe.

— Już ja tego „dziwoląga“ 
obsługiwać nie chcę — doda
wał inny.

Na wniosek kom ite tu p a r ty j
nego powierzono obsługę „D on
basu“  staremu, doświadczone
mu ślusarzowi kopalnianemu. 
Romanowi Karw acie i grupie'. 
Darty jne j tow. Franciszka S iw 
ka.

Początek, iak  każdy począ
tek, b y ł trudny. G órnicy p ie rw 
szy raz spotka li się z taką ma
szyną i  m im o dużej pomocy inż. 
Ledwocha z Urzędu Górnicze
go, bardzo pow o li uczyli się 
przy n ie j pracować.

„Donbas“  zmontowano w  
oddziale trzecim  na ścianie 
trzecie j Równocześnie praco
wała tu wrębówka. Ściana ta 
ma 150 m długości 30-metrowy 
je j odcinek przeznaczono dla 
prób. W pierwszych dniach 
kom bajn pracował słabo. Le
dw ie ruszył, już  trzeba go było 
zatrzym ywać. Kom bajn iści k lę 
l i  z cicha, lecz ro b ili „dobre m i
ny do złe j g ry “  i  z uporem po
na w ia li próby.

G órn icy z innych ścian przy
chodzili popatrzeć, ja k  „d z i
woląg“  pracuje. „D ow c ipn i“ 
używ ali sobie do syta, patrząc 
na nieruchom y często wów 

czas kom bajn i milczącą za- 
łogę.

Po k ilkunastu  dniach kom 
bajn jednak ruszył i 30-m etro- 
wy odcinek ściany w yb iera ł 
lekko w ciągu 8 godzin. Na
stępnie, codziennie przedłu
żano trasę kom bajnu o 5 me
trów : 35, 40, 45, 50, 55, 60, 65, 
70... kom bajn szedł coraz le
piej

Wśród załogi nastró j się 
zm ienił. Kom bajn iśc i z zado
woleniem opow iadali o p ra
cy maszyny, k tóra w ykonu je  
wszystkie prace przy wydoby
waniu węgla „D ow cipnym “ za
brakło  konceptu.

„Donbas“ przeszedł 
„na pełny ga z“

Po dalszych k ilkuna s tu  
dniach kom bajn dopuszczono 
do w yb ieran ia ściany na całej 
długości. Poszedł bez aw arii, 
bez zatrzym ania. W rębiarkę 
usunięto, nie w ytrzym ała kon
ku renc ji z nowoczesnym „D on
basem“ .

Od 9 bm kom bajn pracuje 
na całej ścianie I  od tego też 
dnia kopalnia „B ie lszow ice“ 
w ykonu je  dzienne plany Sam 
„Donbas“  wydobywa ok. 400 
ton węgła dziennie. Ze ściany, 
na k tó re j pracuje kom bajn, 
przeniesiono na inne oddziały 
26 g ó rn ikó w ., „Donbas" w y e li
m inow ał całkow icie pracę w ie r
taczy i strzałowych i niemal 
całkow icie ładowaczy. W yda j
ność górników , pracujących 
na węglu kombajnem, wzro
sła niem al trzykro tn ie .

*
— Z tym i kom bajnam i znów 

mamy zm artw ien ie  — m ów i se
kre tarz kom ite tu  party jnego 
kopaln i „B ie lszow ice“ , tow  
Zym lik . — Przy pierwszym 
„Donbasie“  n ik t  nie chcia ł na 
początku pracować, obecnie 
m am y in ny  k łopo t: teraz gór
n icy rw ą  się do pracy kom ba j
nami.

Inżyniersko » robotnirze brygady 
racjonalizatorskie -  nową formą ruchu 

wynalazczego
W ywiad 7, dyrektorem departamentu techniki PKPG  

— tow. Ignacym Bursztynem
(f) W  w ie lu  gałęziach naszej gospodarki ro zw ija  się nowa 

fo rm a  ru c h u  wynalazczego — inżyn ie rsko- robotnicze b ryga 
dy rac jona lizatorsk ie . Ogromne znaczenie te j fo rm y  w yna 
lazczości dla naszego przem ysłu oraz m ożliwości je j dalszego 
rozw o ju  om ów ił d y re k to r Dep, Techn ik i Państw owej K o 
m is ji P lanow ania Gospodarczego tow . Ignacy B ursztyn  
w  w ypow iedzi, udzie lonej redak to row i PAP.

Brygada racjonalizatorska — 
ośw iadczył tow. Bursztyn  —• jest 
zespołem pracow ników  uspo
łecznionego zakładu pracy, po
w s ta łym  dla , .opracowania „i. 
wprowadzenia w  życie p ro je k 
tó w  w ynalazków , udoskonaleń 
technicznych i usprawnień. P ro
je k ty  te m ają na celu usuwanie 
tzw . „w ąskich  garde ł“  w  pracy 
zakładów, wprowadzenie m ałej 
mechanizacji, mechanizację ro 
bó t szczególnie .pracochłonnych, 
ja k  również m odernizację p ro
cesów produkcyjnych.

W  skład brygady wchodzą 
przodu jący robotn icy  oraz in 
żynierow ie, konstruktorzy, tech
nolodzy, m onterzy, m ajstrow ie.

Znaczenie działalności brygad 
racjona liza torsk ich  zwłaszcza w  
okresie w a lk i o oszczędność i 
postęp techniczny jest bardzo 
poważne. In d yw id u a ln i rac jo 
na liza torzy dokonyw a li do tych
czas przeważnie uspraw nień o 
charakterze czysto technicznym. 
Zagadnienia przez nich rozw ią

zywane do tyczyły przy  tym  w y 
łącznie, wąskiego często odcin
ka pracy, z k tó rym  in d y w i
dualny rac jona liza tor b y ł ściśle 
związany. P rak tyka  wykazała 
natom iast, że zagadnienia kom 
pleksowe, dotyczące np. małej 
m echanizacji lub technologii 
procesów produkcyjnych — a 
więc zagadnienia, łączące w  so
bie problem y techniczne z p ro 
blem ami, dotyczącym i organ i
zacji pracy — są rozw iązywane 
na jlep ie j przez zespoły, k tó rych  
członkowie posiadają różne spe
cjalności i różne doświadczenia. 
Okazało się również, że sam 
w ybór tematu rac jona liza to r
skiego jest zw yk le  tra fn ie jszy  
jeżeli przedyskutowano go 
przedtem w  zespole, tworzącym  
brygadę.

Istn ien ie  brygad u ła tw ia  ta k 
że łączenie pracy robo tn ików  z 
pracam i inżynierów , a często 
naukowców i specja listów nie 
ty lk o  z macierzystego zakładu 
pracy brygady, ale i z zakładów 
obcych.

Pierwsze brygady racjonaliza
torskie powstały u nas w  r. 1950 
w  oparciu o doświadczenia ra 
dzieckiego m ajstra  — W. S. 
Kużniecowa z Moskiewskiego 
Kom binatu Tw ardych Spieków. 
W  drug ie j po łow ie 1951 r „  po 
uzyskaniu p ierwszych dobrych 
w yn ików  przez brygady rac jo 
na lizatorskie w  hutach „B a il
don“  i „S iles ia“  oraz w  kopaln i 
„K a tow ice “  i zarządzie portów  
Gdańsk -  G dynia, ukazało się 
zarządzenie przewodniczącego 
PKPG, nadajace nowej fo rm ie  
ruchu wynalazczego stałe ram y 
organizacyjne i zalecające ad
m in is tra c ji ja k  na jda le j idącą 
opiekę nad brygadam i.

Obecnie m am y już  w  k ra ju  
około 250 brygad. Spowodowa
nie dalszego rozw oju tej fo rm y 
ruchu racjonalizatorskiego w y 
maga poważnej akc ji popu la ry 
zacyjnej poprzez organizacje 
party jne , zw iązki zawodowe i 
adm inistrację. Stowarzyszenia 
techniczne NOT pow inny posta
w ić sobie za zadanie m ob iliza 
cję ak tyw u  inżynierskiego na 
tym  odcinku tak, aby w  1952 ro 
ku p rzyna jm n ie j co p ią ty  inży
n ie r lub  technik w chodził w  
skład brygady rac jona liza to r
skiej.

Centralna Poradnia 
Ochrony Zdrowia 

dla górników
(f) W  celu dalszego polepsze

nia op ieki lekarsk ie j nad zdro
w iem  górn ików . M in is te r Z d ro 
w ia  zarządził u tw orzen ie tzw . 
C entra lnej W ojewódzkie j Po
radn i Ochrony Zdrow ia  w  Prze
myśle W ęglowym . M ieścić się 
ona będzie w  Katow icach. Po
radnia, w  skład k tó re j wchodzą 
m, in . am bulatoria  ch iru rg icz 
ne. okulistyczne, chorób zawo
dowych, h ig ieny pracy itp „  
sprawować bedzie ogólny nad
zór nad zakładam i leczniczym i 
przy  kopaln iach, udzielać po
rad i  zabiegów osobom., sk ie ro
w anym  do C entra lnej P oradn i 
oraz przeprowadzać masowe 
badania kon tro lne stanu zdro
w ia  górników.

Ponadto placówka ta szkolić 
będzie pracow ników  służby 
zdrow ia do pracy lekarsk ie j w  
górn ic tw ie  węglowym , ja k  ró w 
nież zorganizuje szkolenie gó r
n ików  w  udzie lan iu pierwszej 
pomocy w  nagłych wypadkach.

, Zitarzkl
z okazji 10 ruczniry 

powstania PPH
( f)  Z  d n ie m  13 s ty c z n ia  1952 r. 

w p ro w ad za  się do ob ie g u  i sp rzeda 
ż y  zn a c z k i p ocz tow e , w y d a n e  z 
o k a z ji 10 ro c z n ic y  p o w s ta n ia  P o l
s k ie j P a r t i i  R o b o tn icze j.

Z n a cze k  z pod o b izn ą  M . N o w o t
k i  — w a rto ś c i 45 g r  +  15 w  k o lo rz e  
c z e rw o n o -w iś n io w y m . Z n a cze k  z 
pod o b izn ą  P. F in d e ra  — w a rto ś c i 
90 g r  w  k o lo rz e  b rą z o w o -o iiw k o -  
w y m . Zn a cze k  z p od o b izn ą  M . 
F o rn a ls k ie j — w a rto ś c i l  z ł 15 g r  w  
k o lo rz e  p om a ra ń czo w ym .

U g ó ry  każdego znaczka  w id n ie 
je  n ap is  „10 ro czn ica  P P R “ , u  d o 
łu  ,,Poczta  P o lska “  i z p ra w e j 
s tro n y  w a rto ś ć  n o m in a ln a  znaczka .

Nowy numer 
„W  o b ron ie  p o k o ju “
U k a z a ł się n o w y  (8) n u m e r  p o l

sk iego  w y d a n ia  o rg a n u  Ś w ia to w e j 
R ad y  P o k o ju , m ie s ię c z n ik a  pt.: 
„W  o b ro n ie  p o k o ju “ .

N u m e r z a w ie ra  m .in . a r ty k u ły :  
P ie r re  C o t‘a, C la u d e  M o rg a n ‘ a, 
I I j i  E re n b u rg a , Józefa  S ig a lin a  i 
H a n  S in g -h u .

Poza ty m  w  n um e rze  z n a jd u je  - 
m y  b o g a ty  m a te r ia ł z w ią z a n y  z o b 
c h o d z o n y m i w  b ie żą cym  ro k u :  150 
ro c z n ic ą  u ro d z in  V ic to ra  H ugo , 
500 ro czn icą  u ro d z in  L e o n a rd o  da’ 
V in c i.  1000 roczn icą  u ro d z in  A v i-  
c e n n y  o raz  100 ro c z n ic ą  ś m ie rc i 
Gogola.

Załoga T O R  dom  aga się 
operatyw nego  p lanu

—  T ak i Szelkowski na p rzy
k ład  — opowiada o swoich lu 
dziach m ajster Lange — przed 
rokiem  znał tra k to r ty lk o  z w i
dzenia, a teraz kap ita lny  re 
m ont s iln ika  rob i bez zarzutu. 
A lbo mój pierwszy uczeń Las
kow ski — z duma m ów i o pod
niesieniu się k w a lif ik a c ji człon
ków załogi warsztatów  TOR w 
Ciechanowie m a js te r — rem on
tu je  obecnie „p e rfe k t“  Ursusy 
i Lanze.

— No, a Peliszko, K az im ie r- 
czak, to też sa iuż przecież sa
modzielni monterzy — uzupeł
nia go m ajster K raśniewski.
Większość dzisiejszych m onte

rów przyszła prawie, „surow a“ 
z pobliskich wsi. majac ty lko  
„o tw a rta  głowę“ i zapał do p ra
cy. Zaczęli od najprostszych 
czynności, w pracy p rzy jrze li 
sig dobrze swym m ajstrom , 
nauczyli sie od nich fachu, 
przeszli wreszcie jesienia ub. 
roku przeszkolenie i d.ziś p ra
cują już samodzielnie.

Oczywiście, w  roku 1952 m ło
dym m onterom Szełkowskiemu. 
czy Jankowskiem u ła tw ie j w y 
remontować s iln ik . niż np. w 
roku 1946 Kraśniewskiem u. czy 
Langemu.

Wtedy rem ont ciągników  
przeprowadzono przy pomocy 
narzędzi, mieszczących sie w 
ich własnej kieszeni. Dziś hala 
warsztatowa uzbrojona jest w 
odpowiednie toka rk i, kom plety 
kluczy, dw ie hamownie i sze
reg nowoczesnych przyrządów 
pomiarowych, iak  m ikrom ierze, 
czu jn ik i zegarowe, kątomierze 
uniwersalne ito. Dzięki temu 
łatw iejsza jest. praca i lepsze 
wykonanie przeprowadzonych 
naprąw.

W ub. roku  m im ośrody stałe 
(część siln ika Ursusa), ściągało 
się 3 dni. teraz przy pomocy 
ściągacza — pół godziny — m ó
w ią nam robotnicy. W 1950 r. 
m ieliśm y liczne reklam acje po 
remontach Z powodu braku 
hamowni nie można było do
kładnie „skontrolować, jakości 
przeprowadzonych remontów. 
W ub. roku poważniejszych za
rzutów ani z PGR-ów, ani z 
PO M -ów nie było.

W ubiegłym  sezonie rem onto-

Stanisław Mnidrzik

gardłem “  warsztatów. Na pla
cu warszta towym  grom adziły  
sie c iągn ik i czekając na próbę 
na ham owni. W bieżącym roku 
uruchom iono drugą hamownię. 
U żytkow nicy szybciej o trzym a
ją  swoje c iągn ik i.

Sytuacja w  1952 roku. je ś li 
chodzi o uzbrojenie warsztatów  
i  kw a lifika c je  załogi, jest w 
Ciechanowie bez porów nania 
lepsza, niż w latach ub iegłych
0  100 procent wyższa, w po rów 
naniu z rokiem  ubiegłym  jest 
przepustowość warsztatów.

Przysyłają sprzęt — ale 
jaki...

W ub. roku jednak w  dniu
1 stycznia warsztatv m ia ły  iuż 
poza sobą 2-tygodn iow y okres 
zimowych rem ontów, zaś w b ie 
żącym roku użytkow nicy w  tym  
okresie jeszcze przysyła li t ra k 
tory lub same s iln ik i i... nadal 
przysyłają.

— Przysyła ją sprzęt — ja k  o- 
kreśla załoga — w stanie op ła
kanym  Z POM Kołaczkowo np. 
dostarczono ciągnik Zetor bez 
dętki. Nie by ł u ję ty  w  planie 
rem ontów inny  tra k to r z POM 
Kołaczkowo. T raktorzysta  z te 
goż PO M -u w pogoni za za ją
cem, wpadł do rowu. Zetor 
„w  proszku“  przyw ieziono do 
TOR.

W podobnym stanie (urwana 
kierownica, zgruchotane ja rz 
mo wałka) przyw ieziono tra k to r 
z PO M  w  Przasnyszu. T ra k to 
rzysta tego PO M -u, przekroczył 
dozwoloną szybkość, powodując 
w yw rócenie się ciągnika.

W szystkie Zetory dostarczone 
do TO R -u w  Ciechanowie m a
ją  zerwane plom by 6-go biegu 
Świadczy to o tym , że k ie ro w 
nictw a PO M -ów  i SO M -ów  nie 
p ilnu ją , by trak to rzyśc i nie 
przekraczali dozwolonej szybko
ści na ciągnikach.

Liczne c iągn ik i przysłano z 
wym ontow anym i „p ływ a k ie m “ 
i  ig lica prądnika. Nagminne 
jest wykręcanie w en ty li, k o r
ków w lew u paliwa i zabieranie

wym  ham ownia była „w ąsk im  żarówek. Sm utny jest w idok

lekkom yśln ie  okaleczonych m a
szyn. W ystaw ia on bardzo zie 
świadectwo użytkownikom , 
świadczy o n iesocjalistycznym  
stosunku do narzędzi pracy, da

tak. ale w  Ciechanowie zaku
piono farbę a zapomniano o 
rozpuszczalniku T rudn ie j iest 
już z przyciskami. którvch nie 
mamy za dużo Svtuacia nie jest 
jednak bez w yjśc ia  Można bo
wiem rob ić tak, iak w in n y J l 
warsztatach, prow izoryczne przy

m ienia społecznego. Poza tym  ciski z drzewa w własnych w a r-

Nowoczesna piekarnia u Lubl inie

twarza bardzo duże trudności, 
przy zaopatrzeniu warsztatów 
rem ontowych w części, znacznie 
podnosząc koszty naprawy.

Plany czekają 
na zatwierdzenie

W edług prow izorycznych ob
liczeń w arszta ty w yrem ontu ją  
w I  kw a rta le  br. ok. 199 ciąg
n ików  — dow iadu jem y sie ód 
dyrekto ra  warsztatów  tow. Ib - 
rona. Zapytacie, dlaczego we
dług prow izorycznych obliczeń, 
a nie zgodnie z olanem?

Tak się złożyło, że byliśm y 
św iadkam i telefonicznej roz
mowy miedzy dyrekto rem  w a r
sztatów ciechanowskich TOR 
Ibronem . a g łów nym  inżyn ie 
rem zarządu okresowego TOR 
w W arszawie inż. G noińskim  
D yre k to r warsztatów  ciecha
nowskich domaga! sie przysła
nia ostatecznego planu remon
tów  zim owych. Odpowiedzi o- 
czywiście nie słyszeliśmy bez
pośrednio Dowiedzieliśm y sie 
jednak w  zarządzie okręgowym  
TOR w  W arszawie, że plany 
dla poszczególnych warsztatów  
czekają na zatw ierdzenie

W ydaje się, że w  połowie s ty
cznia warszta ty TOR w inny  .¡aż 
mieć p rzyna jm n ie j prow izorycz
ne alany. A  nie m ają  żadnych, 
chociaż np. zarzad okręgowy 
PGR w ys ła ł swoje plany do za
rządu okręgowego TOR jeszcze 
w końcu września ub. roku.

Jeszcze czegoś brak
Czy ła tw ie j iest pracować z 

planem, czy bez planu nad tym  
nie trzeba chyba dyskutować. 
Plan pozwala na lepsza orga
nizacje pracy, u ła tw ia  zaopa
trzenie. m ob ilizu je  załogę do 
zwiększonej w ydajności pracy 
itd .

W  Ciechanowie k ie row n ic tw o 
nie pomyślało w  te rm in ie  o za
opatrzeniu warsztatów  w  czę
ści zamienne. W  w yn iku  tego 
w yrem ontowany w zasadzie 
tra k to r z powodu braku drob
nej części nie wraca do uży t
kow nika . Oto przyk łady:

Od k ilk u  dni zabiera miejsce 
w  warsztatach TOR 14 w y re 
m ontowanych ciągn ików  typu 
Zetor. U żytkow nicy nie mogą 
ich jednak odebrać, ponieważ 
brak jeszcze drobnostki — przy
cisków do sygnalizacji św ie tl
nej. K on tro la  techniczna nie 
może też wypuścić z warszta
tów  15 T a rm a lli, do k tó rych  z 
ko le i brak o lejom ierzy. Po pró
bach na hamowni. gotowe do 
drogi zna jdu ją  sie Ursusy, k tó 
re czekają n „  pomalowanie.

W ydaw ałoby sie. że nic ła t
wiejszego. iak  np. pomalować 
ciągnik, kiedy ma się farbę. No

sztatach. N ik t w k ie row n ic tw ie  
warsztatów TOR w Ciechano
wie nie wpad ł jednak na te 
myśl.

Z ole jom ierzam i też nie jest 
ła two, ale nie byłoby aż tak źle, 
gdyby w łaściw ie planowano za
opatrzenie poszczególnych w a r
sztatów TOR w zarządzie okrę 
gowym

Brak planu. brak należyte j 
kon tro li przez zarzad okręgo
wy przy ślamazaro ości k ie row 
nictwa warsztatów. prowadzi 
nieraz do wprost śmiesznych 
zaniedbań na odcinku zaopa
trzenia. Tak np narzeka się 
tam na brak kwasów do aku 
m ulatorów . tłumacząc tvm  o- 
póżnienie w ich. ładowaniu i  
ukończeniu rem ontów Tym cza
sem kwas ten bez trudu  można 
dostać w każdym w iększym  
składzie chemicznym.

Są trudności ooważnieisze. 
W arsztaty rem ontowe TOR w  
Ciechanowie maia np. bardzo 
często kilkugodzinne przestoje, 
spowodowane przerwam i w do
p ływ ie  prądu. (Analogiczna sy
tuacja była i w roku ubieg
łym ). W yn ika ją ' one stad. że 
nieodpowiednio zbudowana in 
stalacja elektryczna, przy w ię k 
szym obciążeniu powoduje 
przepalanie korków . Zarzad 
okręgowy dopiero teraz w o- 
kresie rem ontów zim owych po
m yśla ł o je j przebudowie.

*

Do szybkiego i term inowego 
zakończenia rem ontów zim o
wych na pewno nie przyczyni się 
również to, że załoga warszta
tów  do tej pory nie ma własnej 
stołówki. m imo. iż większość 
pracow ników  ie s t dojeżdżają
cych. K ie row n ic tw o i rada za
kładowa nie zatroszczyły się na
wet o to. aby uruchom ić k iosk 
z papierosami, kanapkam i, m i
mo, iż odległość od miasta w y 
nosi 2 km.

Załoga warsztatów  rem onto
wych TOR w  Ciechanowie do
kłada wszystkich s ił. aby w  
skróconym te rm in ie  podołać 
zwiększonym zadaniom i  do
starczyć na wiosenna akcję 
siewna PGR-om PO M -om  i  
SOM -om  dobrze w yrem ontow a
ne c iągnik i. Znacznie przekra
czają swe -n o rm y  pracy Z M P - 
owcy. ja k  np. m onterzy Szel
kow ski i  Peliszko, tokarz 
Tokarski, stary m ajster i przo
dow n ik  pracy Lange, sz lifie rz  
Żarek i in n i p a rty jn i i bezpar
ty jn i.

Dzie lnej załodze trzeba u ła t
w ić wykonanie tego bojowego 
zadania. PG R-y. P O M -y i  
SO M -v w inny  przyspieszyć do
stawę ciągników, a k ie row n ic 
two warsztatów  pracować bar
dziej operatywnie.

Obóz pracy
za spekulację mięsem

W Lub l in ie  powstaje nowoczesna piekarnia  — jedna z większych w  Polsce. Na zdjęciu: prace
przy budowie p iekarn i  F o to  C A F  — W ie ru c k i

(f) Delegatura K om is ji Spe
c ja lne j w  W arszawie rozpatrzy
ła szereg spraw notorycznych 
szkodników gospodarczych, de
zorganizujących planowe za
opatryw anie św iata pracy w  
a rty k u ły  spożywcze.

A n to n i Sadurski wyjeżdżał 
często do Nowego Żelechowa, 
gdzie tru d n ił się nielegalnym  
ubojem i  handlem  mięsem po

cenach paskarskich. Orzecze
niem  K o m is ji Specjalnej skaza
ny został na 2 la ta obozu p ra
cy i 1000 zł grzywny.

D w a j m ieszkańcy Karczewia, 
Jan i  A ndrze j Trzaskowscy 
skazani zostali przez K om is ję  
Specjalną za spekulację m ię
sem na ka ry  po pó łtora roku 
obozu pracy i  po 1000 zł g rzy
wny.

Z Z A G A D N I E Ń  P A U T Y I N Y C U

O p r a c y  a g i t a c y j n e  
w z a k ł a d a c h  p r o d u k c y j n y c h

"rzeei rok planu 6-letniego 
wia przed organizacjam i 
• ty jnym i zakładów przem y
ty c h  szczególnie ważne i t ru -  
; zadania W oparciu o do- 
hczasowe doświadczenia, za- 
i tych zakładów muszą roz
lać jeszcze skuteczniejszą 
¡kę o zwiększenie w yda jno- 
pracy, o oszczędność m ate- 

!ów, obniżkę kosztów włas- 
:h, wzmocnienie dyscypliny 
cy, o rozw ój rac jona liza to r- 
ra i przodujących metod p ra - 
W szystko to wymaga stałe- 
nasilenia i rozszerzenia p ra - 
masowo - po litycznej 

*
’ odsta wowym  ram ieniem  
anizacji pa rty jn e j w je j 
cy masowo - po litycznej w 
ładach p rodukcyjnych są 
py agitatorów. Podnoszenie 
i om u politycznego i ideoło- 
tnego agitatorów , ciągłość 

pracy, zależy w dużej m ie - 
od praw id łowego k ie row a- 
grupam i agitatorów.

.godnie ze wskazaniam i K o - 
,etu Centralnego naszej par- 
— k ie row n ik iem  grupy agi-
rrów  w przedsiębiorstw ie

sekretarz podstawowej 
an izacji pa rty jn e j. Zapomina 
,ym niestety w ie lu sekreta- 
, przerzucając często tę pra 
na in s tru k to ró w  propagandy 

na prelegentów, 
keźmy dla przyk ładu Zakła - 
Przemvslu Bawełnianego tm 
lina  w Łodzi O dprawy agi- 
trów  w zakładach tych ogra- 
zają się często do referatu 
głoszonego przez jednego z 
iegentów i do dyskusji nad 
eratem. M ało natom iast mó- 
się o metodach ag itac ji, o 
form ach i treści, nie uzbra- 

się dostatecznie ag itatorów  
konkre tne j argum entacji w 

Ice z wrogą p lo tką  lub na
cjami zacofania.
’ów. P io trow sk i, sekretarz

Ludwik Gronowski
s ta rszy  in s t ru k to r  w y d z ia łu  p ro p a g a n d y  m asowe) K C  P ZP R

przeprowadzili szeroką pracę 
wyjaśnia jącą wśród załogi. A g i
ta to r tow. G orzkow ski np. prze
prow adził podczas przerw y 
śniadaniowej na tem at p rzy
czyn trudności aprow izacyjnych 
pogadankę z grupa 20 rob o tn i
ków.

Na węźle ko le jow ym  w  S iedl
cach, sekretarz organizacji pa r
ty jn e j pow ierzył agitatorom  za
danie popularyzowania przodu
jących metod pracy, opiekę nad 
przodow nikam i pracy i wciąga
nie ich do pracy społecznej. 
A g ita to r P rokura zorganizował 
'wspólnie z kandydatem  p a rtii, 
tow. Sęktasem gablotkę, u w i
daczniającą w y n ik i stosowania 
sodafosu. A g ita to r tow. Lew an
dowski, p rzyczyn ił się do w stą
pienia w  szeregi naszej p a rtii 
czołowych maszynistów tow  
tow. Krasuckiego i Papolety.

Inaczej wygląda sprawa k ie 
row nictw a ag ita toram i przez 
sekretarza organizacji oddziało
w ej tk a ln i średnioprzędnej za
kładów  im. S talina w  Łodzi 
Gdy w zw iązku z koniecznością 
przyspieszenia wykonania planu 
rocznego stanęły przed zakła
dem nowe zadania, sekretarz 
tow. Szymańska zadowoliła się 
wysłaniem  agita torów  swego 
oddziału na ogólno -  zakładową 
odprawę. Sama nawet nie była 
obecna na te j odprawie, nie 
p rzydzie liła  również agitatorom  
konkre tnych zadań. N ic dz iw 
nego, że załoga nie została zmo
bilizowana, że oddział nie sta
nął na wysokości zadania.

*
„.„Głównym, i na jważnie j

szym zadaniem każdej organi
zacji poli tycznej jest praca nad 

:Yyu UUV(UJVU „  - podniesieniem świadomości spo-
Św ita lskiego ag itatorzy ! łecznej mas pracujących. Nie

organizacji podstawowej nowej 
tk a ln i nie pamięta nawet, k ie 
dy ostatni raz by ł na odpraw ie 
agitatorów. O dprawy przepro
wadza tam prelegent tow  K u 
charski. Podobnie na w ykan- 
czalni sekretarz organizacji pa r
ty jn e j nie zajm uje się zagadnie
niem ag itac ji -  zostawia to 
propaganayście. , .

Jest rzeczą pewną, ze w  w ie l
k im  zakładzie pracy sekretarz 
podstawowej organizacji nie 
może zajmować się osobiście 
wszystk im i szczegółami pracy 
errupy agitatorów. Pomagać mu 
w  tym  pow inn i propagandysci i 
prelegenci A le  któż mo^e le 
p ie j niż sekretarz wyjaśniać 
ag itatorom  problem y polityczne 
i gospodarcze, ja k ie  wysuwa ży
cie zakładu, scharakteryzować 
stan w ykonania p lanów pro
dukcyjnych, wskazać na słabe 

j punkty , na’ działalność ’wroga 
klasowego, nakreślać zadania, 
ja k ie  stoją przed ag itatoram i na 
różnych oddziałach? Do kogo 
należy kon tro la  działalności 
agitatorów? Jasne, że jest to ro 
la sekretarza.

Poważne również zadania w  
k ie row aniu pracą ag ita torów  
ma do wypełn ien ia  sekretarz 
organizacji oddziałowej. Nie 
brak przykładów , że tam, gdzie 
sekretarz organizacji oddziało
wej daje konkre tne polecenia 
ag ita torow i, wyjaśnia mu cel i 
treść zadania i ko n tro lu je  jego 
wykonanie, tam agitacja jest 
konkretna, systematyczna i sku- 
tcczn ci

W okresie wprowadzania bo
nów mięsno _ tłuszczowych, z 
in ic ja tyw y  sekretarza organiza
c ji oddziałowej wozowni Fabry
k i.  Maszyn Żniw nych w Płocku, 
tow.

można jednak osiągnąć poicaż- 
niejszych icyn ików  w  podno
szeniu tej świadomości, jeśli się 
ntę wyjaśn i  u; sposób wyraźny  
i zrozumiały stosunków klaso
wych, w których działamy w 
określonym czasie, celnie, do 
których zmierzamy, drogi, po 
które j kroczymy, zadań, k tóre 
mamy realizować“  — uczy to 
warzysz B ierut.

Skuteczną form ą agitacji, 
k tó ra  pomaga rozszerzać ho ry
zonty polityczne bezpartyjnych 
— jest m. in. zespołowe czyta
nie prasy.

„Pewnego dnia stanąłem z 
gazetą — opowiada tow. Huczą, 
ag ita tor z zakładów im. Pa
w ła F indera w  B ie lsku — i za
cząłem czytać z n ie j ciekawą 
in form ację . Natychm iast o- 
toczyła mnie gruoka robo tn i
ków. Drugiego dnia zrobiłem 
to samo. Trzeciego — przeczy
tałem  a rty k u ł po lityczny. Obec
nie czytam co dzień polityczne 
a rty k u ły  lub w iadomości z pra
sy p a rty jn e j i mam 12 — 13 
stałych słuchaczy“ .

W 90 łódzkich zakładach p ra
cy ag ita torzy w  czasie przerw , 
przed lub po pracy czytają ro 
botn ikom  a rty k u ły  z prasy. Po 
przeczytaniu rozw ija  się dysku
sja. Podobnie w hucie Zabrze, 
w kopa ln i im. Thoreza, w 
WZPO Nr. 2 w  Warszawie, w 
PaFaWagu agitatorzy, systema
tycznie czytają prasę swym towa 
rzyszom pracy. Wszędzie ta fo r
ma ag itac ji podnosi au toryte t 
samych agitatorów , pozwala 
skutecznie m obilizować robo tn i
ków  do zadań produkcyjnych i 
zwalczać wroga plotkę.

O tyra, ja k  potrzebne jest sy
stematyczne- w n ikan ie  w  treść 
pracy ag itacyjnej, świadczy j 
chociażby analiza pogadanek w | 
zakładach im. S talina w  Łodzi. 
Analiza ta wykazała, że pogadan i 
k i ag ita torów  za mało sa po-1

wiązane z zagadnieniam i pro
d u kcy jn ym i i  zadaniami zakła
du pracy; treść ich nie jest do
syć ofensywna i  konkretna. A  
analiza ag itac ji w  PPG w G ru 
dziądzu, w  hucie „Czechy“  pod 
G arwolinem , dowiodła, że agi
ta to rzy  wpadają w  drugą k ra ń - 
cowość i  przeprowadzają roz
m ow y z bezparty jnym i praw ie 
wyłącznie na tem aty produk
cyjne.

Jest rzeczą pewną, że g łów 
nym  celem pracy ag itatorów  w  
przedsiębiorstw ie jest m ob ilizo
wać robo tn ików  do w a lk i o 
plan p rodukcyjny. A le  cel ten 
ag ita torzy osiągają na jlep ie j 
wówczas, gdy w y jaśn ia ją  ro 
bo tn ikow i, że węgiel, k tó ry  w y 
dobywa, że maszyna lu b  dom, 
k tó ry  buduje — służą do po
mnażania bogactw naszej O j-  
cżyzny, powiększają s iły  nasze
go k ra ju . A  im  k ra j jest s il
niejszy — tym  siln ie jszy jest 
obóz pokoju i  skuteczniejsza 
jest nąsza w alka o utrzym anie 
pokoju. I  odwrotn ie, k iedy ro 
bo tn icy  dysku tu ją  o przygoto
waniach wojennych im p e ria li
stów — ag ita tor w in ien pow ią
zać to zagadnienie m iędzynaro
dowe z zadaniam i p ro du kcy j
n ym i swego zakładu pracy. P ra 
ca nad rozbudowa naszej go
spodarki —  to ogromnej wagi 
zadanie, wymagające wielkiego, 
świadomego w ys iłku  i  o fia rno 
ści całego narodu. Gdy ag itator 
tak  stawia zagadnienie — to 
uzbra ja  po lityczn ie swych współ 
towarzyszy pracy, m ob ilizu je  ich 
do w a lk i z trudnościam i, pogłę
bia w  nich uczucie patrio tyzm u 
i poczucie solidarności z ruchem 
robotniczym  innych kra jów .

*
W  akc ji wykonania obowiąz

ków  wsi wobec państwa za 
1951 r, b ra ły  udział tysiące ro 
bo tn ików  w ie lk ich  zakładów 
pracy. Dorobek ten trzeba w 
codziennej pracy utrw a lać i 
rozw ijać, rozszerzając zastępy 
robotniczego aktyw u ag itato
rów  — systematycznie obsłu
gującego wieś. W ielką pomocą 
w  działalności uśw iadam iającej 
wśród ludności w ie jsk ie j, w  m o
b ilizow an iu  je j wokół zadań 
wytyczonych przez partię  i rząd,

mogą być robotn icy niedawno 
p rzyby li, albo jeszcze mieszka
jący na wsi, k tó rzy  n iezw ykle 
jaskraw o odczuwają głębokie 
przem iany, ja k ie  odbyw ają się 
w  naszym k ra ju .

W  FSC w  Lub lin ie , w  Stoczni 
Gdańskie j i innych zakładach 
pracy województwa gdańskiego 
organizacje pa rty jne  zbiera ją 
regularn ie  robotn ików , miesz
kających na wsi i  przeprowa
dzają z n im i pogadanki. N a j
bardzie j świadomych i  a k ty w 
nych włącza się jako ag itato
rów  do ekip łączności. Tak jest 
również w  węźle ko le jow ym  w 
Dęblinie, w  hucie szkła „Cze
chy“  pod G arwolinem  (woj. 
warszawskie) i  w  szeregu in 
nych zakładów. Doświadczenia 
te należy upowszechniać.

A g ita to rzy  n iektórych zakła
dów pracy w  sposób zorganizo
w any oddziaływu.ią również na 
otaczającą ich ludność m iejską. 
Organizacje pa rty jne  zakładów 
im . S talina w  Łodzi, hu ty 
„O strow iec“  i in. rozpoczęły 
pracę ag itacyjną w  miejscach 
zamieszkania. Najlepszym  ag i
tatorom  zakładów, przydzielono 
po 10 — 12 rodzin z tego sa
mego domu. Zbiera ją  się v/ie- 
czorami dla zespołowego czy
tan ia prasy lub  lite ra tu ry  p ięk
nej, zbiorowego słuchania radia, 
lu b  dla przeprowadzenia poga
danek na aktualne tem aty

W krótce rozpocznie się w  na
szym k ra ju  w ie lka  narodowa 
dyskusja nad pro jektem  kon 
s ty tuc ji. Do dyskusji należy 
wciągnąć najszersze warstw y 
społeczeństwa. Ważną rolę w 
organizowaniu dyskusji odegra 
agitacja domowa.

*
Poziom ag itacji zależy w  

pierwszym  rzędzie od poziomu 
ideologicznego samych ag ita to
rów. K om ite t C entra lny naszej 
p a rtii wykazyw ał w  uchwale ..o 
pracy grup ag itatorów  w  w o je
wództw ie pom orskim “ , że nale
ży dobierać ag itatorów  spośród 
„towarzyszy cieszących się au
toryte tem  w swoim środowisku 
i  dostatecznie przygotowanych 
po lityczn ie do wykonania zadań 
agita tora“ .

Do tak ich  należą przede 
wszystkim  członkowie egzeku
ty w  podstawowych i oddziało
wych organizacji pa rty jnych , 
działacze rad zakładowych, pre
legenci, mężowie zaufania itp  
I  niesłuszna jest p raktyka , k tó 
ra usta liła  się w  większości za
k ładów  pracy — p ra k tyka  w y 
łączania tych w łaśnie tow a rzy
szy z zorganizowanej pracy agi- 
ta torsk ie j, powierzania fu n k c ji 
agitatora głównie- tym  tow a
rzyszom, k tó rzy  nie są obarcze
n i inną funkc ją  p a rty jn ą  łub  
społeczną.

Niesłuszny jest również prze
jaw ia jący  się często pogląd, 
iż agitację wśród rob o tn i
ków  prowadzić mogą jedyn ie 
robotnicy. M am y już  w  zakła
dach pracy w ielu m ajstrów  
techników, inżynierów , którzY 
mogą być doskonałym i ag ita to
ram i. Za mało jest również 
wśród ag itatorów  przodow ni
ków  pracy.

M ożliwości rozszerzania za
stępów agitatorów  są bardzo 
poważne. Oto np. w zakładach 
im. S talina w  Łodzi są dosko
na li m łodzi agitatorzy jak  przo
downicy: Zofia Chycińska, od
znaczona srebrnym  Krzyżem 
Zasługi, M aria Skupiśniak, K ry 
styna Rajda, Natalia Golińska 
H enryk M orawski. Gustaw 
śpiewak i inni. N ie o trzym ują  
oni jednak pomocy ani ze stro
ny organizacji pa rty jne j, ani 
z zarządu ZMP. Nie są nawę' 
włączeni do grup ag ita torów  
Zapraszani co prawda na odpra
w y — nie o trzym u ją  k o n k re t
nych poleceń. Tak samo w yg lą
da’ praca z aktyw is tam i rad ko
biecych.

W n ie jednym  zakładzie w 
grupach agita torów  znaleźć mo
żna jeszcze ludzi, k tó rzy  zała
m ali się w okresie, gdy w ystą
p iły  trudności w zaopatrzeniu, 
cofnęli się przed wrogą plotką 
Tym  pilniejsze jest dokona
nie przeglądu grup ag itatorów 
w ye lim inow anie wszystkich 
tych, k tó rzy  nie są godni no
sić zaszczytnego ty tu łu  ag ita to
ra partyjnego, a jednocześnie 
śmiałe włączenie do grup ag ita 

to rów  na jbardzie j po lityczn ie 
w yrob ionych ludzi.

*
Jedną z zasadniczych cech 

ag itac ji p a rty jn e j jest je j kon 
kretność — „P raw da“  (17. Iję . 
1950 r.) pisze:

„S iła  bo lszew ickiej agitacji 
polega na tym, że jest ona pod
porządkowana sprawie rozw ią
zania konkretnych zadań bu
downictwa komunistycznego, 
nierozerwalnie związana z p ra k 
tyczną działalnością m il ionów  
ludzi radzieckich, tworzących  
nowe życie".

Oznacza tc. że — ag ita tor po- 
| w in ien działać wśród określo
nej przydzie lonej mu grupy ro 
botn ików , że pow inien prow a
dzić swą działalność stale, sy- 

! stematycznie, codziennie. Nie 
| jest dobrze, gdy organizacja 
j pa rty jna  m ob ilizu je  ag ita torów  
| ty lk o  od akc ji do akc ji, lub  k ie - 
j dy „p lan  się w a li“ .

A g ita to rzy  w zakładzie pracy 
| pow inn i działać wszędzie, obej
mować swą działalnością wszy
stkie oddziały i zm iany. N ak ła 
da to szczególną odpow iedzia l
ność na grupy party jne . W 
„U rsusie“  praw ie w każdej g ru 
pie pa rty jne j zna jdu je  się co 
najm niej, jeden agitator. W  od
dziale mechanicznym I I I  jest 
11 ag itatorów, którzy są rozsta
w ien i po 2 lub  3 we wszystkich 
ogniwach tego oddziału. W Fa
bryce Maszyn Żniw nych w P ło
cku na oddziale wozowni sie
dm iu ag ita torów  pracuje na 
dziennej zm ianie a dwóch na 
nocnej. Są to pierwsze k rok i w 
k ie runku  objęcia praca ag ita 
cyjna całej załogi. W szystkie za
kładowe organizacje pa rty jne  
pow inny w y trw a le  w tym  k ie 
runku podążać.

*
O& poziomu i zasięgu pracy 

uśw iadam iającej w zakładach 
pracy zależy zasięg po lityczne
go p iom ieniow ania załóg robot
niczych na szerokie rzesze spo
łeczeństwa Stałe uspraw nianie 
k ie row n ic tw a pracą ag itacyjną 
w zakładzie, walka o je j cią
głość i skuteczność — jest więc 
jednym  z centra lnych zadań 
zakładowych organizacji p a r ty j
nych.
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Dostawy również powinna cechować rytmiczność
Rejon Przem ysłu Leśnego w  

S tarym  Sączu -wykonał plan. 
p rodukc ji ta rc icv  na rok 1951 
w  128 procentach. W stosunku, 
do planu dodatkowego plan zo
stał w ykonany w  106 procen
tach

Tak wysokie przekroczenie 
p lanu było m ożliwe, głównie 
dzięki pełnej poświęcenia i >  
fiarności pracy załóg ta rtacz
nych i personelu technicznego- 
W ysiłek pracow ników  spowodo
w a ł stałe i systematyczne prze
kraczanie miesięcznych planów  
p rodukc ji tak. że już w p ie rw 
szym półroczu plan b y ł w yko  
nany w 70 procentach

Dalszym czynn ik iem  było 
skrócenie planowpgo okresu re 
m ontów pokam panijijych  przez 
szereg ta rtaków  a zwłaszcza 
przez ta rta k i' Nawojowa: Msza
nę Dolna, T vm bark  i K od ow a  
U m oż liw iło  to wcześniejsze pod
jęcie dalszej p rodukc ji. C en tra l
ny Żarzad Przemysłu Leśnego 
p rzydz ie lił re ionow i w  IV  lewar 
tale ub r dodatkowy plan oraz 
surow iec z terenu ekspozytury 
„P A G E D “ O lsztyn i Tarnów.

Przyśpieszenie w ykonan ia  pta 
nów nie bvło ła tw vm  zadaniem. 
T a rta k i stały n ie jednokro tn ie  
wobec groźby n iewykonania 
p lanów  operatyw nych z powodu 
braków  surowca Innym  razem 
dostawa bvła tak intensywna, 
że ta rtak  musiał w ciągu jedne

go dnia wyładowiać kilkanaście , 
a nawet, ja k  np ta rta k  T ym 
bark, 22 wagony \surowca

W listopadzie zaw odziło zao
patrzenie w  surowpec ta rta kó w : 

.Nawojowa. T ym bark . K ryn ica , 
IRaba Wyżna W ta rtakach  No
w y  T arg  i Muszyna w ys tą p ił 
b ra k  s iły  roboczej P lan opera
ty w n y  listopada by ł do osta tn ich 
dn i n iepewny 1 tym , razem zbio
ro w y  w ys iłek  wszystkich załóg 
tartacznych spowodował, że 
plan lis topadow y został w yko 
n a ny  w  101.3 p rocen t 
. Podobnie ciężka sytuacja is t— 

Mjate. w  g rudn iu  ub. r. D ługo
trw a ła  susza un ie ruchom iła  
t ra tw y  przygotowane wzdłuż, 
brzegu Dunajpa. Trzeba bvło  
ro zb ija ć  tra tw y  I wyciągać 
d rew no  na Lrzeg przed zam arz
nięciem  rzeki

Re jon p roduku je  rów nież 
oewne ilości ga lan te rii d rzew 
nej. weliny drzewnej oraz kom 
p le tów  i skrzynkow ych w zakła 
dach dodatkow ych przy ta rta 
kach Ppan p ro d u kc ji galanterii, 
d rzew nej n. rok 1951 został w y 
konany ,yv 100 procentach do 
dnia 9 listopada, plan p ro d u k r ii 
w e łny  dłrzewnej — do 31 paż- 
d z ie ro ikś  olap p ro du kc ji kom 
n le tów  skrzynkow ych do 17 l i 
stopada 5i r

B O LE S ŁA W  KU R P  
S tary Sącz

Tydzień na arenie świata

Łaźnia -  owszem, ale nie w porią/ju
Dnia 8 stycznia b r o godz 

6.31 wyjechałem  z Białegostoku 
pociągiem do W arszawy Po. 
przejechaniu k ilkuna s tu  k ilom e
trów . ja i inn j pasażerowie, 
s tw ie rdz iliśm y w wagonie p ra 
w e  podzw rotn ikow y uoał Zna
jąc  z pra$v w ie lką  b itw ę  pala 
czv i maszynistów o jak najósz 
czednieisze zużycie węgla, zw ró
ciłem  sie na postoju do konduk
tora. k tó ry  obiecał załatw ić tę 
sprawę u k ie row n ika  pociągu i 
m aszynisty Po pewnym  czasie 
w ró c ił i ośw iadczył że ogrze
w anie bedzie wyłączone dopiero 
na postoju w M a łk in i

M inę liśm y jednak M a łk in ię , 
do jechaliśm y do W arszawy, a 
tem peratura nie uległa zm ianie

We wszystk ich innych  przedzia
łach pootw ierane b y ły  okna; w 
przedziale, k tó ry m  jechałem  i 
na ko ry ta rzu , okna b y ły  popsute 
i  nie można jc h  było  otw orzyć 
Toteż czu liśm y się jak  w  łaźni 

Nie znam się na centrm lnym  
ogrzewaniu w pociągach, s le  n i ’  
w yd a je  mi się. żeby nie można 
b v ło  regulować ? d o p ły w u  pary. 
uw zg lędn ia jąc ‘szczególnie w y - 
iatkiowo ciepłą zim ę Jeżeli na 
wet n ie  zm nie jszy łoby się w ten 
snosób zużycia węgla, to ied- 
nak p racow nicy P K P  po w in n i 
b y li uw zględn ić prośbę pasaże
ró w  i um o ż liw ić  im  podróż w 
odpow iednich w arunkach:

JÓZEF KO M O RO W SK I 
Warszawa

Zaniedbana qroniada
W końcu grudn ia ub r. byłem  

z ekipą łączności w gromadzie 
M ąkolice. gm ina Lubianków . 
pow iat Łow icz Rozm awiaiać z 
członkam i PZPR — m ieszkań
cami te j gromady! przekonałem 
się. że K om ite t G m inny i Ko 
m ite t Pow iatowy PZPR nie o 
p ieku ją  się dostatecznie o rgan i
zacją pa rty jna  w M akolicach 

Organizacja ta ma dwóch 
kandydatów . Jeden z nich

jest kandydatem  od 1948 ro 
ku Życiorys i  podanie o p rzy
jęcie do p a r ti i sk łada ł ju ż  4 ra 
zy, ale dotychczas nie dostał 
żadnej odpowiedzi.

B rak jes t w te j grom adzie ko 
ła ZMP. n ie  ma koła Gospodyń 
W ie jskich.

JOZEF RO LKA  
W ZPB im. I  M aja  

Łódź

S ln r lpr n  l i s t ó w  n a s z y c h  c z \ t p l n i k ń w

W Arcelinie wybrano nowy komileł członkowski

K iedy C h u rch ill udaw ał się z 
w izy tą  do W aszyngtonu — p ra 
sa b ry ty js k a  pełna była p rzew i
dywań, dających do zrozum ie
nia, że podróż ta zakończy się 
„now ym  sukcesem“ prem iera 
A le  k iedy  opub likow any został 
kom un ika t o w yn ikach p ie rw 
szej tu ry  rozmów — gaze
ty  angielskie uderzyły w to 
ny raczej m inorow e „ T i 
mes" i „D a ily  Te legraph" w 
praw ie identycznych zdaniach 
piszą, że „kom un ika t  nie jest 
pozbawiony ciemnych i niezro
zumiałych miejsc“

Ale ani kom unikat, ani głosy 
prasy nie są jednak na ty le  
ciemne, by nie można się by ło  z 
nich zorientować, że w izyta 
C hurch illa  n iew iele przyniosła 
w yn ikó w  N ie rozstrzygnięto 
sprawy sprzeczności angło-ame- 
t-ykańskich na B lisk im  Wscho
dzie, nie osiągnięto porozum ie
nia co do dowództwa na A tla n 
tyku , nie rozstrzygnięto przede 
wszystkim  spraw gospodarczych, 
k tóre — w skutek narzuconego 
przez USA wyścigu zbrojeń — 
ciężkim  brzem ieniem  kładą się 
na ekonomice W ie lk ie j B ry tan ii. 
•Jako w yjście  z sytuacji, am ery
kańscy senatorzy i po litycy  pro
ponują A n g lii pełną wyprzedaż 
na rzecz USA. I to byna jm n ie j 
nie w przenośni, ale całkiem  do
słownie. Tak np. senator repu
b likańsk i T im on th y  Sm ith  za
proponował Ang lii... sprzedaż 
Kanady Stanom Zjednoczonym, 
jako  w yjśc ie  z kryzysu gospo
darczego.

Wehrmacht dostarcza 
generałów

Trum an i C h u rch ill, ja k k o l
w iek nie rozw iąza li — bo roz
wiązać nie m ogli — pogłęb ia ją
cych się sprzeczności is tn ie ją 
cych m iędzy USA a W ie iką 
B ry tan ią  — porozum ieli się je d 
nak co do spraw, k tó rych  u- 
zgodnienie, bez względu na we
wnętrzne tarcia, ła tw ie j agre
sorom przychodzi. U ra d z ili więc 
dalsze utrzym an ie  ogniska za
palnego na D alekim  Wschodzie 
i wzmożenie w a lk i przeciwko 
ruchom narodowo -  w yzw oleń
czym. C h u rch ill i T rum an opie
kunow ie  neohitleryzm u, nie 
m ie li również trudności w u- 
zgodnieniu sprawy odbudowy 
W ehrmachtu. W jednym  ze

Zyqmunt Broniarek

swych przem ówień w  Kanadzie, 
C h u rch ill ośw iadczył, że „ W ie l 
ka Brytan ia i USA muszą uczy
nić wszystko, by u ła tw ić  zjedno
czenie Europy i  utworzenie  
a rm i i  europejskie i  z N iem cam i 
włącznie“

Pod tym  względem im p e ria li
ści czynią rzeczywiście wszyst
ko, co leży w  ich mocy. P ełn ią
cy obow iązki m in is tra  spraw 
wojskow ych w „rządzie" boń- 
skim  Theodor B lank podał o- 
statn io do -wiadomości, że prze
m ysłow i zachodnio -  n iem iec
kiem u powierzona zostanie pro
dukcja  znacznej części sprzętu 
dla W ehrm achtu i dla „a rm ii 
eu rope jsk ie j“  N ic dziwnego, że 
francuskie  pismo „C om bat“ 
smętnie przyznaje: „K to  f a b ry 
kuje stal, ten prędzej czy później 
dostarczy generałów  (raczej p rę
dzej niż później — B.Z.).. Jeśli 
ofic ja ln ie m ów i się, że Europa  
potrzebuje kontyngentów nie
mieckich, trzeba będzie przyjąć  
je nie stawiając w a run ków “ .

Opór narodów
„C om bat“ potw ierdza ty lk o  to. 

co w iadom e jest powszechnie; 
m ianow icie  fak t, że rządy k ra 
jów  zachodnio - europejskich 
już od dawna zrezygnowały na
wet z prób opozycji wobec 
wskrzeszenia W ehrm achtu. Ale 
inaczej patrzą na tę sprawę na
rody Europy, łącznie z naro
dem n iem ieckim , w k tó rych  ro 
śnie zdecydowany opór prze
c iw ko  planom am erykańskim . 
Opór ten obejm uje nie ty lk o  
klasę robotniczą, ale i poważny 
odłam mieszczaństwa, n iek tó 
rych po litykó w  burżuazyjnych. 
działaczy re lig ijn y c h  itd.

W ie lk ie  wrażenie w y w a rły  w 
całych Niemczech słowa prze
wodniczącego kościoła ewange
lickiego Hesji pastora N iem oel- 
lera. „A r ii Bundestag („p a r la 
m ent“  zachodnio-niem iecki — 
B. Z.) ani rząd nie są u p ra w 
nione do rozstrzygania o obo
w iązku służby wo jskow e j P ro 
blem ten musi być rozstrzygnię
ty przez kobiety  — żony i m a t 
ki, — które na jlepiej wiedzą, ja 
k im skarbem jest pokó j“ .

Wie, ja k im  skarbem jest po
kó j naród francuski, którego

sprzeciw wobec am erykańskie j 
p o lity k i zbrojeń i odbudowv 
W ehrm achtu, zm usił do ustą
pienia rząd Plevena. Już ponad 
tydzień trw a  kryzys, już  Szóste
mu z ko le i p o lityko w i — reak
cjoniście Faure — powierza pre
zydent A u r io l m isję utworzenia 
gabinetu — a w idoków  na roz
w iązanie . ja k  nie było  tak nie 
ma. Naród francusk i — ja k  to 
po tw ie rdza ją  m anifestacyjne 
wystąpienia w fabrykach, za
kładach przem ysłowych, rezolu
cje zw iązków  zawodowych i o r
ganizacji społecznych — doma
ga się utworzenia rządu pokoju, 
k tó ry  p row adziłby po iitykę  
zgodną z interesem bezpieczeń
stwa F ranc ji — po litykę  poko
ju  i niezawisłości narodowej.

G niewnym  protestem i wzm o
żoną pracą nad umocnieniem 
naszej O jczyzny odpowiada po l
ska klasa robotnicza i cały na
ród po lski na odbudowę neohi- 
tlerow skiego W ehrm achtu. W 
całym  k ra ju , w fabrykach, na 
nowych budowlach socjalizm u, 
na dziesiątkach wieców i zgro
madzeń, społeczeństwo polskie 
rzuca w tw arz  organizatorom  
W ehrm achtu potężne „n ie !“ 
„Na każdy zbrodniczy wyczyn  
amerykańsko -\ h i t lerowsk ich  
podżegaczy ■ wojennych  — o- 
św iadczyl przodownik pracy z 
huty „B a ild o n “ — odpowiadamy  
po robociarsku: więcej s ta l i , 
więcej surówki, w ięcej w y ro 
bów hutniczych dla budowy si
ły  naszej Ojczyzny, mocnego o- 
gniwa światowego obozu po
ko ju“

Propozycje pokoju
Narody dość m ają im p e ria li

stycznej p o lity k i zbrojeń. Na
rody pragną pokoju i m iędzy

narodowego bezpieczeństwa, k tó 
re. pozwoliłoby im  żyć i roz
w ijać  się zgodnie, z ich w łasny
m i życzeniami. Dlatego też z 
g łębokim  poparciem na całym  
świecie spotkały się nowe pro
pozycje m in. W yszyńskiego w 
K om is ji Po lityczne j ONZ, obej
mujące w szystkie przyczyny, o- 
bernego napięcia m iędzynarodo
wego oraz wskazujące drogę 
usunięcia ich i zapewnienia p o 
kojowego współżycia m iędzy 
narodami.

Sukces „Uniki“ w Budapeszcie

Jeden z naszych czyte ln ików  
ob Lu d w ik  Szymański p isa ł w 
liśc ie do redakcji o kum o te r
stw ie _ panującym  w Kom itecie 
Członkowskim  przy G m innej 
Soółdzielni „Samopomoc C hłop
ska“ w A rce lin ie . gm W ó jty  Ża- 
moście pow Płońsk.

Zarząd P ow ia tow y Zw iązku 
Samopomocy Chłopskie j, do 
którego sk ie row a liśm y pow yż

szy lis t przeprow adził kon tro lę  
działa lności K om ite tu  Człon
kowskiego w  A rce lin ie . Kom isja 
badająca sprawę s tw ie rdz iła  
słuszność zarzutów. K om ite t zo 
stał rozw iązany, na ogólnym 
zebraniu dokonano w yborów  
nowego K om ite tu  Członkowskie 
gó. w skład którego weszli 
przedstaw icie le m a ło - i  średnio
ro lnych  chłopów.

K ropk i  nad „i i
STO LICA

„ Jack La it  — redaktor „New  
Y ork  M ir ro r “  nazwał Waszyng
ton bagnem pijaństwa, oszustwa, 
przekupstwa wysokie) protekcji  
dla zbrodniarzy apatii  w życiu 
publ icznym chuligaństwa, hoch-

sztaplerstwa, stręczycielstwa i 
rabunku  — pisze redaktor „Sur, 
New Y o rk  D ia ry"  — ja jednak  
lubię Waszyngton i uważam, ze 
jest godzien być stolicą świata"  

Oczywiście tego świata k tóry  
Amerykanie nazywają „wo lnym  
światem". (u) i

Państwowa Opera w  Budapeszcie w ys taw i ła  operę Moniuszki „Ha lka" .  Premiera ope
ry polskie j wzbudziła w ie lk ie  zainteresowanie w Budapeszcie, a prasa węgierska  za
m ieściła obszerne recenzje i a r ty k u ły  poświęcone twórczości Moniuszki Na zdjęciu: scena 

z aktu trzeciego „H a lk i "  w wykonan iu  zespołu Opery Państwowej w  Budapeszcie

Propozycje te podkreślają, że 
udzia ł w  agresywnym  pakcie 
a tla n tyck im  i budowa baz na 
te ry to riach  obcych nie da się 
pogodzić z przynależnością do 
O rgan izacji Narodów Zjedno- 
czonych W skazują one drogę 
zakończenia działań wojennych 
w K ore i przez cofnięcie wojsk 
poza 38 rów noleżn ik i w yco fa
nie wszystkich oddziałów  w cią
gu trzech miesięcy z te ry to riu m  
tego k ra ju . Dążąc do złagodze
nia napięcia m iędzynarodowego 
i ulżenia narodom przez zdję
cie z ich bark ciężarów zbro
jeniowych, propozycje ZSRR 
domagają się redukc ji zbrojeń 
pięciu m ocarstw  o 13 oraz usta
lenia systemu kon tro li nad w y 
konaniem  tych żądań

W- spraw ie7 broni atomowej, 
delegacja radziecka, dążąc do 
u ła tw ien ia  osiągnięcia poro
zum ienia, w prow adziła  do 
swego pierwotnego p ro jektu
istotne zm iany P ro jek t ten 
p rzew idu ję  obecnie j e d n o-
c z e ś n i e wprowadzenie zaka- 

| zu broni atom owej i kon tro li 
nad tym  zakazem, oraz propo
nuje stałą inspekcje — bez p ra 
wa : inge renc ji w  wewnętrzne 
sprawy państw.

Dla osiągnięcia współpracy 
m iędzy narodam i, rezolucja ra 
dziecka wzywa pięć w ie lk ich  

| m ocarstw do zawarcia między 
, n im i Paktu Pokoju

Propozycje radzieckie w y w a r
ły w ie lk ie  wrażenie na terenie 
ONZ. Nie może tego ukryć na
wet prasa praw icowa, k tóra 
podkreśla dobrą wolę Zw iązku 
Radzieckiego i złą wolę Stanów 
Zjednoczonych, próbujących „u - 
top ić" p ro je k ty  radzieckie. Pa
rysk i „C om bat“  nisze, że w m ia 
rę ustępstw delegacji radziec
kie ], szukające i w interesie po
ko ju  dróg porozum ienia ....mo-
carstwa zachodnie cofają się 
wstecz, zdslamając się fo rm u la 
mi, które nigdy nie by ły  uprze
dnio wysuwane przez ich rzecz
ników Pragnie się utopić w 
kruczkach prawnych propozycje 
radzieckie, dające p latformę dla 
otwarcia dyskusji  z o tw a rtym i  
kartami. „Odesłanie do kom is j i"  
było zawsze klasycznym środ
kiem do grzebania pro jek tów"

Znamienne słowa delegata 
Egiptu

A le  grzebanie pokojowych 
p ro je k tó w  Zw iązku Radzieckie
go coraz tru d n ie j przychodzi 
Am erykanom  i ich satelitom. 
Próba ukrócenia dyskusji nad 
propozycjam i ZSRR spaliia ca ł
kow ic ie  na panewce. Co więcej, 
słowa, ja k ie  im peria liśc i us ły 
szeli w czasie dyskusji, m usia ły 
ich p rzyp raw ić  o poważny ból 
g łowy. Delegat Egiptu, którego 
k ra j w ie dobrze, co zńapzy obca 
okupacja (w łaśnie w tym  tygo
dn iu im peria liśc i b ry ty jscy  do
kona li nowego bestialskiego na
padu na jedną z wiosek w re
jon ie  Kanału Sueskiego i za
m ordow a li 7 członków egipskich 
bata lionów  wyzwoleńczych) po
tęp ił ostro agresywne b lok i, 
klecone przez USA i ośw iad
czy!, że Egipt nie zgodzi się n i
gdy na to. by na jego te ry to 
rium  is tn ia ły  bazy 'w o jenne  in 
nych państw. Popierając p ro
pozycje radzieckie w sprawie 
Kore i, broni atom owej i re
d u kc ji zbrojeń — delegat, Egip
tu podkreślił, że jego delegacja 
wypow iada się za rezo lucją 
ZSRR domagającą się zawarcia 
Paktu Pokoju m iędzy pięcioma 
w ie lk im i m ocarstwam i.

Żądania, zaw arte w propozycji 
ZSRR. popierają wszyscy m iłu 
jący pokój ludzie całego świata 
Ludzie ci w idza w propozycjach 
radzieckich to. co w swym  prze
m ów ien iu sfo rm u łow a ł w im ie
niu delegacji po lskie j w ice m i
n ister W ie rb łow sk i: zespól
środków, które rozwiązują n a j
bardziej palące problem,y i stwa
rzają kons truk tyw ny  program  
pokojowego współżycia między 
narodami".

W S T O L I  C  Y

Placówki handlu uspołecznionego i punkty 
usługowe na Starym i Nowym Mieście

W  bieżącym roku m ieszkańcy 
Starego i Nowego Miasta, o trzy 
m ają 48 nowych sklepów i p la 
cówek usługowych.

Już w pierwszym  kw a rta le  
przy ul. P iw ne j zostaną u ru 
chomione sklepy z pieczywem, 
a rtyku ła m i e lektro technicznym i 
i  w yrobam i ty ton iow ym i. Przy 
ul. W ąski Duna j zostanie o tw a r
ty  bar rybny, a przy ul. Szeroki 
Duna j restauracja, bar kaw owy 
oraz sklep ze słodyczami i owo
cami. N a jw ięce j placówek po
wstanie przy ul. Freta. Znajdzie

tu pomieszczenie restaurada, 
cukiern ia , kaw iarn ia , probiei-nia 
w in  i sklep ze słodyczami.

Poza tym  Centrala A ptek Spo
łecznych uruchom i potrzebną w  
te j dzie ln icy aptekę, a Zw iązek 
Spółdzie ln i Przem ysłowych 1 
Rzemieślniczych duży zakład 
kraw iecki.

Nowe sklepy i pu n k ty  usługo
we o trzym ają  wygodne, ładnie 
wykończone lokale utrzym ane 
w sty lu  odpow iadającym  cało
ści' zabudowań. (kw)

Nowe linie trolłeybusowe i autobusowe
W najb liższym  czasie nastąpi 

uruchom ienie dwóch nowych 
l in i i  kom un ikac ji m ie jsk ie j oraz 
przedłużenie tras dwóch już 
istniejących.

21 stycznia uruchom iona zo
stanie nowa lin ia  tro lleybusow a 
„56“ na trasie ai. N iepodległości 
przez aieję M arch lew skiego do 
ul. Siennej.

Trasa lin ii tro ileybusow e j „52“ 
biegnącej dotychczas od pl Za
wiszy do Łazienkow skie j zosta
nie przedłużona. Od 2! stycznia 
wozy te j lin ii kursować będą 
od p i Zawiszy dotychczasową 
trasą do u l Łazienkow skie j i 
da le j przez ul. Czerniakowską 
do u! Chełm skiej. L in ia  ta w 
poważnym  stopniu powinna 
przyczynić się do usprawnienia 
ko m u n ikac ji m ieszkańców b li-

skiego Czei-niakowa ze Ś ród
mieściem.

W celu uspraw nienia kom u n i
ka c ji Grochowa ze śródmieściem 
M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo K o
m un ikacy jne  urucham ia nową 
lin ię  tram w a jow ą  „23" na tra 
sie u l W iatraczna. Grochowska, 
Zamojskiego. Z ieleniecka, most 
Poniatowskiego, al. 3 Maja do 
placu 3 K rzyży Pierwsze wozy 
na te j tra s ie . ruszą 18 lutego.

Również 21 brn. prze
d łuż-na zostanie trasa l in i i  
autobusowej „105“ . Wozy te j 
lin ii dojeżdżać będą do cen
trum  Chrzanowa u ła tw ia ją c  w  
ten sposób mieszkańcom tego 
osiedla w większości za trudn io 
nym w W arszawie dojazd do 
miasta. (#

Z Centralnego ośrodka szkolenia partyjnego PZPR
D la w y k ła d o w c ó w  szko le n ia  p a r

ty jn e g o  odbędą się w  C e n tra ln y m  
O śro d ku  M o k o to w s k a  25, n a s tę p u ją 
ce s e m in a ria

S z k o ły  w ie czo row e  — T e m a t. 
„W a lk a  p o ls k ie j k la s y  ro b o tn ic z e j 
pod k ie ro w n ic tw e m  W ieUciego P ro 
le ta r ia tu  i S D K  P i L  p rz e c iw k o  
w y z y s k o w i i u c is k o w i"  (o k res  do 
1918 r.)  — dn ia  24.1, godz. 16.45.

S a m oksz ta łce n ie  ... T e m a t: „W a lk a
p a r t i i  b o ls z e w ic k ie j o w ładzę*' G ru 
pa I I  — d n ia  22,1. godz. 17.00. G ru p a  
IT I~  d n ia  24.1, godz. 17 00, G ru p a  JV 
--- d n ia  28.1, godz. 17.on. G ru p a  I — 
d n ia  29.1., godz. 17.00: Tem at,: „K P P  
na czele w a lk i tę]asy ro b o tn ic z e j 
p rz e c iw  rządom  k a p ita iis ty c z n o -  
o b s z a rn ic z y m " (1918 -  1939), G rupa  
V i v x  — dn ia  23.1. godz. 17.00: T e 
m a t V „P a r t ia  b o ls z e w ik ó w  w  w a l-

ce o s o c ja lis ty c z n e  u p rz e m y s ło w ie 
n ie "  G ru p a  V I I  — d n ia  25.1, godz. 
17.00 fU w a g a : te m a ty  I I I  i IV  p rze 
n ies ione  na o k re s  p ó źn ie jszy )

P rócz  za jęć z b io ro w y c h  d la  w y 
k ła d o w c ó w  O środek u dz ie la  p o m o cy  
in d y w id u a ln e j-  w  p ra c y  s z k o le n io 
w e j za ró w n o  w y k ła d o w c o m , ja k  t 
s łuchaczom  k u rs ó w  c o d z ie n n ie  w  
g odz inach  od 10—22, w  n ie d z ie le  i  
św ję ta  od 10— J5

K o n s u lta c je  in d y w id u a ln e  o d b y 
w a ją  się w  n a s tę p u ją c y c h  te rm i
nach : z h is to r i i  W K P (b ) - w  śro 
d y  od godz. 18—20; z h is to r i i  p o l
sk iego  ru c h u  ro bo tn icze go  — w e 
w to r k i  i c z w a r tk i od 18—20: z e ko 
n o m ii w  p o n ie d z ia łk i i c z w a r tk i  
w  .godz. 18—20. z m a te r ia liz m u  d ia 
le k ty c z n e g o  i h is to ry c z n e g o  — we 
w to r k i  i p ią tk i  w  godz. od 18—20.

Osiągnięcia oddziałów zaopatrzenia robotniczego

W ŁAZANACH I GDZIE INDZIEJ...
Dzień im ien in  w łaściciela

m a ją tku  Łazany obchodzony 
b v l co roku uroczyście. Pod 
b ia ły , obszerny, ko lum now y
dwór. stojący na samym szczy
cie wyniosłego wzgórza, przez 
bram ę w w ysokim  murze, na 
zajazd przed gankiem z tu rk o 
tem zajeżdżały bryczki, powo
zy, łandary Stangreci trzaskali 
Z biczów, parskały dobrze od- 
kai-mione konie P ierwszy
zm rok zapalał rzęsiste św iatła  
we dworze W środkowej sali. 
zaraz orzy ganku, o dwu w ie l
k ich oknach od stronv ogrodu, 
zbipral: sie wszyscy zaprosze
ni goście, „śm ie tanka“  oko licy 
Zza krzewów, z drzew nawet, 
co śmielsi — pa trzy li na 
św ietny bal — chłopcy t
dziewczęta z Łazan — syno
w ie i córk i fo rn a li 1 robot
n ików  ro lnych „na pańskim " 
Nie dla nich byta ta zabawa 
Nie cjia nich św iat pełen św ia
tła. m uzyki, śmiechu. D rże li, 
wspinając sie na palce pod ok 
nami, c?v aby nie wyskoczy za
raz z kuchni ktoś ze służby, czy 
ktoś z gości ich nie spostrzeże— 
trzeba było  w tedy zmykać, 
przeskakiwać przez płoty, oga
niać sie przed osami.

*
Pod bia ły, obszerny ko lu m 

nowa dwór, stojący na samym 
szczycie wyniosłego wzgórza, 
na zaiazd przed gankiem  pod
biegają roześmiane dzieci. Ocie
ra jąc starannie b ioto z buc i
ków, wchodzą do pięknej sali 
środkowej Błyszczy w szystk i
m i barw am i tęczy piękna cho
inka noworoczna, śmiech dzie
cięcy dzwoni pod s tiukow ym  
sklepieniem. W ojciech Wrześ
n iak. sekretarz organ izacji pod
stawowej - przy PGR Łazany 
da je sygnał do tańca. Dla nich

Leszek Ka l ińsk i

jest ta zabawa Dla nich świat, 
pełen św iatła , m uzyki, ¿Jniechu 
Dla dzieci robotn ików  'ro lnych 
z PGR Łazany, dla dzieci chło
pów z grom ady Łazany, z oko
licznych wsi Ponad 50 malców 
patrzy błyszczącymi oczyma na 
choinkę, tańczy przy dźwiękach 
radia i fortep ianu.

A le i w  dzień powszedni św ie
tlica  PGR w Łazanaeh tę tn i 
życiem Każdego w ieczoru zbie
ra sie w św ie tlicy  k ilkunastu  
m łodych chłopców I dziewcząt 
na rozmowę, aby posłuchać ra
dia. aby potańczyć Raz. czasem 
dwa razy w miesiącu przyjeż
dża do Łazan prelegent z TWP. 
Młoda św ietlicow a Monika. Pa
stuszek zamyka książki kaso
we. odkłada pióro księgowy 
Franciszek Orzechowski, bo 
schodzą sie tuż członkowie ze
społu teatra lnego.

B ra t księgowego. Tadeusz O- 
rzechowski, jest robo tn ik iem  f i 
zycznym. A le  nawet na jcięż
sza Draca w polu nie pow strzy
ma go od w ieczornej próby. 
Bo zespół tea tra lny  z Łazan 
cieszy się w  całej oko licy sła
wą i poważaniem. Na przedsta
w ien ia — raz na miesiąc, cza
sem jeszcze częściej — przycho
dzą chłop i z odległych nieraz 
o k ilk a  k ilom e trów  wsi. Po 
przedstaw ieniu — zabawa. Przy 
okazji — można wypożyczyć 
książkę. Raz na miesiąc przy
chodzi do św ie tlicy  w  Łaza- 
nach nowa partia  książek, a sta
re, przeczytane, w racają do 
K rakowa.

Cały a k ty w  P G R -ow ski gro
madzi się wokół prac ś w ie tli
cowych. Pomaga je j i sekretarz

organ izacji podstawowej W rze- 
śniak, i czterokro tn ie  nagro
dzony przodow nik pracy W ła
dysław  Dziedzic, chętnie do nie j 
uczęszcza przodownica pracy, 
W ik to ria  Turek. Pomaga w 
pracy św ie tlicow e j K aro l 
Sander, k ie ro w n ik  s iedm iokla
sowej szkoły podstawowej w 
Łazanaeh.

Współpraca nauczycielstwa z 
ruchem św ie tlicow ym  ma ogro
mne znaczenie dla rozw oju 
św ietlic. Opieka nad św ie tlica 
m i — to nie ty lk o  instruktaż, 
nie ty lk o  o kó ln ik i związkowe, 
nie ty lk o  sporadyczne " inspek
cje. To wciągnięcie do współ
pracy wszystkich działaczy o- 
św iatow ych i  społecznych na 
wsi.

*

Większość ś-wietlic P G R -ow - 
skich posiada dobre w a run k i 
lokalowe. Mieszczą się one w 
zabudowaniach podworskich 
w  pięknych, zabytkowych nie
raz salach. Zaopatrzenie tych 
św ie tlic  na zimę jest podsta
wow ym  w arunkiem  właściwego 
poziomu pracy św ietlicow e j.

Nie wszystkie jednak zespoły 
PGR przygotow ały należycie 
swoje św ietlice na okres zim o
wy. Dotyczy to szczególnie 
św ie tlic  w gospodarstwach, 
gdyż św ie tlice  przy zespołach 
na ogół pracują lepie j. W w o j 
gdańskim  20 procent św ie tlic  
PG R-owskich nie zostało p rzy
gotowanych do sezonu zim owe
go. W woj. warszawskim  w ię k 
szość św ie tlic  nie posiada opa
łu. Zdarza ją sie św ietlice, k tó 
re mieszczą sie w  budynkach, 
zupełnie n ieodpow iednich dla 
tego celu. W P C M -ie  Żabno, 
oow. S tarogard św ie tlica  m ie
ści sie w p o rti rn i. W PO M -ie

Gronowo, pow. Elbląg, u loko
wano ją  w  stołówce. W woj 
k rakow sk im  bardzo często w 
sezonie le tn im  św ie tlice  zamie
niane są na m ieszkania dta ro 
bo tn ików  sezonowych. W Z w ie 
rzyńcu (zespół K raków ) zamie
niono św ie tlice  na magazyn. W 
woj. lube lsk im  w iele św ie tlic  
PG R-owskich oddano po prostu 
na mieszkahia pryw atne dla 
pracow ników  a d m in is tra cy j
nych.

*
Ś w ietlicow a z Łazan M on i

ka Pastuszek jest ak tyw n ym  
członkiem  ZM P Kolo, ZM P 
bierze czynny udzia ł w p ra
cy św ie tlicow e j, in teresuje 
się nią oi-ganizac.ia podstawo
wa. Równie pozytywny, tros
k liw y  stosunek do prac św ie
tlicow ych  cechuje k ie row n ic 
two PGR w Łazanaeh.

N iestety, nie wszędzie jest 
tak, ja k  w  Łazanaeh. Kom isje 
ku ltu ra ln o  - ośw iatowe na ogół 
puszczone są samopas, o trzy 
m ują od zw iązku zawodowego 
ty lk o  o kó ln ik i, nie o trzym u ją  
natom iast należyte j pomocy w 
postaci żywego instruktażu.

K om isje  ku ltu ra lno -o św ia to 
we w  PGR-ach re k ru tu ją  się 
w większości z robo tn ików  ro l
nych. Bardzo często w oracv 
ich pracow nicy um ysłow i nie 
b iorą praw ie żadnego udziału 
Bywa też i odwrotnie? ja k  np. 
w Palczewie, zespół Nowa Cer
k iew , woj. gdańskie, gdzie 
św ie tlicą  i radiowęzłem  k ie ru 
je jeden jedyny człow iek — 
przewodniczący koła ZMP. pra
cow nik um ysłowy, tow. W ar- 
delman. nie m ając nikogo do 
pomocy.

I  w jednym  i w  drugim  
przypadku praca św ie tlicy  ku 
leje. K u le je  tym  bardziej, gdy 
doda sie do tego obojętny sto
sunek ze strony zarządu PGR 
i b rak trosk i ze strony o rgan i
zacji zw iązkowych i pa rty jnych

W arto przytoczyć tu  sm utny 
przyk ład słynnej w  całym  k ra 
ju  kapeli ludowej PO M -u w Lę- 
dzichowie. Kapela Jędzichow- 
ska kroczyła od sukcesu do suk
cesu. Odwiedzała sąsiednie 
św ietlice, w itana wszędzie ser
decznie. Zwyciężała w  e lim in a 
cjach pow iatowych i wojewódz
kich. W czasie ogólnopolskich 
dożynek w Poznaniu o tw ie ra 
ła oochód chłopów swego re jo 
nu, ale to b y ł już  chyba je j 
t r iu m f ostatni. W k ilk a  m ie
sięcy potem kapela lędzichow- 
ska przestała istnieć. Rozbiegli 
sie m uzykanci, zn ik ły  in s tru 
menty. Dlaczego? Okazało się, 
że kapelą po prostu nie m ia ł 
się k to  zająć. K ie row n ic tw o  
PO M -u uważało, że nie w a rto  o- 
kazywać jak iegoko lw iek zain
teresowania swojej kapeli, nie 
p rzydzie liło  je j nie ty lk o  żad
nego fachowego in s tru k to ra , a- 
le ani miejsca na próby, ani 
nie zezwalało na występy człon
ków  kaneli poza w łasnym  POM. 
N ie okazał także zaintere
sowania Zarzad Okręgowy 
Zw iązku Zawodowego. Gdyby 
k ie row n ic tw o  PO M -u w Lędzi- 
chowie w porę zainteresowało 
się kapelą, gdyby otoczyło ją 
opieką, gdyby pomoc ze strony 
zw iązku um oż liw iła  je j swo
bodny rpzw ój — byłaby to mo
że dzisia j najlepsza kapela w 
k ra ju .

Niezaprzeczona zdobyczą p rą
ci’ k u ltu ra ln o  - ośw iatowej w 
PGR-ach jest rozwój sieci b ib lio  
tecznei i wzrost czyte ln ictw a 
książek. 974 ruchome b ib lio 
teki, po 40 — 50 egzemplarzy 
każda, w ędru ją  po św ietlicach 
PG R-ow skich Przechodzą przez 
setki rak  odwiedzają setki izb 
w ie jskich. Jeśli dodamy do te 
go. że do posiadanych ogó- 
iem , przez Związek Za w 
Prać. R o ln ic tw a w  ub. roku 
361.682 książek przybyło  ostat
nio ponad 80.000, że w  roku

bieżącym przybędzie ich ponad 
pói m iliona, ła tw o będzie zro
zumieć potężny w z ro s t. czyte l
n ic tw a  wśród rob o tn ików  ro l
nych.

*

Ogólna ocena ruchu ś w ie tli
cowego w PGR-ach, dokonana 
przez ostatnie plenum  Zw. 
Zaw. P racow n ików  R olnictw a 
wykazała, obok pięknych o- 
siągnięć poważne niedociągnię
cia w pracy św ietlicow ej. 
P raw ie  cztery tysiące św ie
t l ic  is tn ie je  w  PGR-ach. Św ie
tlice  te, to poważne, a czę
sto n iew ykorzystane dźw ignie 
do podnoszenia poziomu św ia
domości i życia ku ltu ra lnego 
robo tn ików  ro lnych, dla popu
la ryzac ji przodujących metod 
pracy. U ruchom ić te dźw ignie 
w  potni to zadanie o dużej 
wadze politycznej.

Pozostałe miesiące zimowe 
muszą być w ykorzystane dla 
uaktyw n ien ia  pracy św ie tlic  
PG R-ow skich, aby rzeczywiście, 
ja k  w Łazanaeh, staiy sie one 
poważnym i ośrodkam i k u ltu 
ra ln ym i na wsi.

❖
Dawny forna l pana Brzeziń

skiego, towarzysz W rześniak 
starannie zam.yka drzw i w e j
ściowe. Jest już  noc. Ostatn i 
goście św ie tlicow i rozeszli się 
do domów; w opłotkach wsi 
dzwoni dotąd ich śmiech, ję k 
liw ie  zawodzi harmonia.

Potem tow. W rześniak ob
chodzi jeszcze raz b ia ły  budy
nek. jak  na dobrego gospodarza 
przystało. W jednym  z bocz
nych okien błyszczy światło.

„Pew nie M onika uczy się ro li 
— m ów i W rześniak — n ied łu 
go przedstaw iam y sztukę „W  
rodzinnym  dom u“ . Znowu zej
dą sie ehłopi z całej oko licy: 
bedzie na co popatrzeć“ .

(a) O ddzia ły zaopatrzenia ro 
botniczego, uruchom ione przy 
w ie lk ich  zakładach przem y
słowych uzyskały ju ż  poważne 
w y n ik i w uspraw nian iu  pracy 
stołówek, bu fe tów  i  w yko rzy 
stan iu w łasnych m ożliwości 
popraw y zaopatrzenia w  mięso, 
tłuszcze itp. Równocześnie za
k łada ją  one tuczą rr iie  trzody 
chlewnej.

M. in. oddział zaopatrzenia 
rob o tn ików  portowych w  Szcze
c in ie  u ru cho m ił z, nowym  ro 
k iem  4 s to łów ki i 12 bufetów , z 
k tó rych  korzysta wiele, tysięcy 
portowców. W spólnie z W y
działem R o ln ic tw a W oj. RN w y 
typowano na teren ie nortu 
5 ha ziem i, na k tó re j w iosną

zacznie się upraw a w arzyw . 
Istn ie jąca już  c iep la rn ia  p rzy 
gotowuje obecnie tzw. rozsady 
Wczesnych w arzyw . Jednocześ
nie przygotow ywane są bu
d y n k i na chlewnię, gdzie od
dzia ł zaopatrzenia tuczyć bę
dzie sporą ilość trzody.

Przyzakładow y tucz trzody  
ch lew nej rozw ija  się coraz le
piej. W iele przyzakładow ych 
tuęzarń powstało w  woj. byd 
goskim. M. in. oddział zaopa
trzenia robotniczego przy G ru 
dziądzkich Nakładach Przem y
słu Gumowego tuczy-.''obecnie 
23 sztuki trzody chlewnej. Ho
dowla ta dostarcza miesięcznie 
stołówce już  ponad 300 kg m ię
sa i tłuszczu.

P O R A N E K  — „ L IT E R A T U R A  
W  W A L C E  O P O K O J "

O d d z ia ł W a rsza w sk i T o w a rz y s tw a  
S p o łe c z n o -K u ltu ra ln e g o  Ż y d ó w  w  
Polsce urządzą d n ia  20 s ty c z n ia  b r. 
po ra n e k  l ite ra c k i.  R e fe ra t pt.. „ L i 
te ra tu ra  w  w a lce  o p o k ó j"  w y g ło s i 
to w . D. S ia fa rd . P oeci: R. H e lle r , 
L . O lic k i.  W. Iw a n  i M. S z k la r  re 
c y to w a ć  będą sw o je  w ie rsze . W  czę
ści a r ty s ty c z n e j w y s tą p i k o lo  d ra 
m a tyczn e  Ł ó d z k ie g ó  O d d z ia łu  
T S K Ż w P .

O D C Z Y T  T T ,:
„ M IT  J P R A W D A  O U S A “

S ta ra n ie m  re d a k c ji  m ie s ię c z n ik a : 
„W  o b ro n ie  p o k o ju "  o dbędz ie  się

o d c z y t red. A n to n ie g o  S zym anow 
sk iego , b y łe g o  d y re k to ra  ~ P o ls k ie 
go B iu ra  In fo rm a c y jn e g o  w  N o w y m  
J o rk u  p .t .; . .M it i p raw d a  o U S A ".

O d czy t odbędz ie  się w p on ie d z ia 
łe k , dn, 21 bm  o godz 19-ej, w  K lu 
b ie  M ię d z y n a ro d o w e j P rasy  i K s iąż 
k i.  N o w y  Ś w ia t 15-17,1 p ię tro . W sten  
w o ln y .

Z M IA N A  G O D Z IN Y  P O R A N K U  
F IL H A R M O N II W A R S Z A W S K IE J

P o ran e k  P a ń s tw o w e j F ilh a rm o n ii 
W a rs z a w s k ie j z a p o w ie d z ia n y  na 
£ °d z  12 — 20 s ty c z n ia  b r. zo s ta ł p rze 
s u n ię ty  na godz inę  15. A b o n a m e n ty  
w ażne. T a lo n y  N r. io.

T E A T R Y
P o ls k i — „M ą d re m u  b ia d a "  — E 

19.
K a m e ra ln y  — „G rz e c h "  — g. 19. 
N a ro d o w y  — „S u łk o w s k i“  — g. 

18.15.
N o w y  — „S w o b o d n y  w ia t r "  — g 

19.
P ow szechny —- „S zczęście  F ra  

n ia "  — g. 15, „F a u n a  bez posa g u "
g

W spó łczesny — „P ro fe s ja  pan i 
W a rre n "  — g. 19.

S yre na  — „D w a  ty g o d n ie  w  r a ju "  
g. 18,15.

N o w e j W a rsza w y  ■— „P o e m a t pe 
d a g o g ic z n y "  — g- 19.45.

A te n e u m  — „P o c ią g  do M a rs y li i "
— g. 19.

G u liw e r  — „ T r z y  p o m a ra ń c z e " — 
g. 17.

D om u W o js k a  P o lsk ie g o  — „D w ie  
b l iz n y "  i  „M a rc o w y  k a w a le r "  — g. 
19.

H I N A
M oskw a  — „R adosne  s p o tk a n ie "

— d o d a te k  „ K ie r u n e k  N ow a  H u ta "  
g. J4.30. 16.30, 18.30, 20.30.

P a lla d iu m  — „ F u t r o  pana K ru g e 
r a "  — g . 15. 17, 19, 21 

A t la n t ic  — „J e d n o d n io w i m ilio n e 
r z y "  — d o d a te k  „S p ra w n y  do p ra 
c y "  — g. 15. 17. 19, 21.

P ra ha  — „J e d n o d n io w i m ilio n e 
r z y "  — d od a te k  „S p ra w n y  do p ra 
c y "  ~  g. 17, 19, 21.

P o lon ia  — „Z w y c ię z c a  p rz e s tw o 
r z y "  — d o d a te k  „W  k r a ju  s o c ja liz 
m u "  — g. 14. 16, 18, 20.

S to lic a  — „S k a n d a l w  C lo ch e m e r- 
le "  — d o d a te k  „C z y  w ie c ie , że ...“ -— 
g. 14, 16, 18. 20.

W —Z  — „M a łż e ń s tw o  K a ta rz y n y "  
d o d a te k  „S k rz y d la ta  m ło d z ie ż "  — 
g. 13.45, 16, 18.15, 20.30.

t M a j — „B u r m is t r z  A n n a "  — do
d a te k  „P rz e g lą d  s p o r to w y "  — g 14 
16. 18. 20.

Ochota. — „W  d n i p o k o ju "  — do
d a te k  „W  k r a ju  s o c ja liz m u "  — g.
14, 16. 18, 20.

S y re na  — „ T r z y  s p o tk a n ia "  — 
d od a te k  „N a u k a  i te c h n ik a "  — g
15, 17. 19, 21.

Tęcza — „D a le k o  od M o s k w y "  — 
g 15.45. 16. 18.15, 20.30.

L o tn ik  — „D o n ie c c y  g ó rn ic y "  — 
g. 15.45, 18. 20.15.

*
M uzeum  N aro d o w e . — W ys taw a

„W ie k  O św iecen ia  w  P o lsce " 
czynna  w  d n i pow sze d n ie  w  godz. 
od 10 do 15, w  c z w a r tk i,  n ie d z ie le  
i św ię ta  od godz. 10 do 19. W  po
n ie d z ia łk i i d n i pośw ią te czne  m u 
zeum  n ie czyn n e .

❖
I I  O g ó ln o p o lska  jy y s ta w a  P la s ty k i

w  g m achu  „Z a c h ę ty “  cąynna  je s t

c o d z ie n n ie  z w y ją tk ie m  p o n ie d z ia ł
k ó w  w  godz. od 10 do ta. W y s ta w *  
trw a ć  będzie  do 17 lu tego .

R A n I o
N IE D Z IE L A  30 S T T C Z N IA

P ro g ra m  l  na fa l i  1322 m.

P ro g ra m  d n ia  7,20, 14.00, W iado 
m ości 6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 16 00
20.00, 23.00. 1

6. OS M u z y k a . 7,25 M u z y k a  d la  
w s z y s tk ic h , . 7 55 K a le n d a rz  Racji,> . 
w y , 8.to Od m e lo d ii do m e lo d ii 
9 00 O d p o w ie dz i „ f a l i  40" o io A n d ’ 
d la  w y k ła d o w c ó w  k u rs ó w  p a r t y l-  
nyeh  I I  s to p n ia , 0.30 D la każdego  
coś radego. 10.30 A u d . d la  w o js k a , 
li.Jo  „B u d u je m y  ja s n y , r ło w y  d o m "  
i .  P0«a<Mnka o A lb a ń s k ie j RĆp. L ud , 
l I -3u M u zyka  k lasyczn a , 12.15 P rz e r
w a, 14.05 A ud . d la  w s i. 15.15 M e lo 
d ie  lud o w e  w  w y k . K a p e li pod d v r . 
D z ie rża no w sk ieg o , 15.45 „Jeszcze raz 
o ś ro d k u  z ie m i"  — pog 16 20 N a
sze C h ó ry  ś p ie w a ją , 16.40 ..P oem at 
w a rs z a w s k i"  a u d y c ja  s ło w n o -m u 
zyczna, 17.00 B e d rz ic h  Sm etana  
..Sprzedana N a rze czo n a " — opera , 
19.20 „P a n  T a d e usz " poem a t M ic 
k ie w ic z a , 19.40 M u z y k a , 20.30 M u z y 
ka taneczna  (C a jm e r), 21.00 Zagad
ka lite ra c k a , 22.00 W iadom ośc i s p o r
tow e, 22.30 P o p u la rn e  p io s e n k i, 23.10 
M u zyka  taneczna .

P ro g ra m  l i  — na fa l i  367 m.
P ro g ra m  d n ia  6 55, W ia do m o śc i

6.00, 7.00, 8 00. 17.00. 21.00, 23.50
7.05 W a lce  k o n c e rto w e , 7.20 M u z y 

ka d la  w s z y s tk ic h , 7.55 K a le n d a rz  
R a d io w y , 8.15 M u z y k a , 8.30 W szech
n ica  R ad iow a, 8.50 A u d . S K R K , 9.00 
K o n c e rt o rg a n o w y , 9.30 A ud . d la  
p rz e d s z k o li, 9 45 „W ie ś  ta ń czy  1 
ś p ie w a ". 10 05 S k rz y n k a  ogó ln a , io.20 
M u z y k a  o p e re tk o w a , 10.40 R o b o tn i
cze Z e sp o ły  Ś w ie tlic o w e  przed  m i
k ro fo n e m , 11 00 „P o e z ja  i m u z y k a “ , 
U 40 S k rz y n k a  W szechn icy  R ad io 
w e j, 12.15 F o ra n e k  s y m fo n ic z n y . 13.15 
„E le k try c z n e  n ito w a n ie "  — pog,, 
13.25 G ra O rk  M a n d o lin is tó w , 14 00 
„C z o łg i pod Saragossą" — fra g m . 
p ow  W. B re d lą , 14.15 M u zyka  k a 
m e ra ln a , 14.30 R ecehzla , 14.45 T y 
g o d n ik  w a rs z a w s k i, 15.00 Ś p ie w a  
c h o r „4 A s y " , 15.15 A u d y c ja  d la  
d z ie c i, 16 00 „C o  p rzynoszą  now e 
„P ro b le m y " ,  16.20 M u z y k a  taneczna , 
16.50 „ A k c ja  trz e c h  „ L "  -  fra g m . 
pow , 1 N e v e t iy  p .t. „P a m ię tn ik  z 
C e lu lo z y " , 17 20 K o n c e rt O rk . pod 
d y r . A R ez le ra , 13.00 Na fa l i  h u m o 
ru  1 s a ty ry , 18.30 K o n c e rt C h o p in o w 
sk i, 19 00 M e lo d ie  taneczne  (H a ra ld ),
19.30 „J e d n a  k a r ta  d z ie jó w "  —- m o n 
taż s łu c h o w is k o w y . 20 06 M u z y k a ,
20.30 M u z y k a  taneczna , 21.30 „W ie 
czorna  S e re n a d a ". 22.00 W ia do m o śc i 
sp o rto w e , 22.40 M u z y k a  s y m fo n ic z n a . 
23.41 M u z y k a .

W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o czo n e ! P a r t i i  R o b o tn 4rz e j. R e d a g u je  K o m ite t . N a k ła d e m  RSW  „P ra s a " . R e d a k c ja : W arszaw a, D om  S łow a 
8-C8-39. D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30. D z ia ł za g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10. D z ie ł ro ln y  8-64-78 D z ia ł K u ltu ra ln y  8-65-25. D z ia ł l is tó w  i  In te rw e n c ji 
m e ra ta  i k o lp o rta ż  P P K  „ R u c h "  O ddz. W arszaw a, u l. S re b rn a  12. C e n tra la  te l. 8-04-20,22,2 .30, W p ła ty  na p re n u m e ra tę  p ocztow ą  p rz y jm u ją  w szys tk ie  
4 z ł 50 31. oren.. z b io ro w a  o d  5 egz. na Jeden adres, p a r ty jn a  -  z ł 25 g r z a g ra n ic z n a  9 z ł. K o n to  P K O  — N r  1-14003. Prz:v zg ło sze n iu  p re n u m e ra ty  na leży

JL J  »

Z  t 2 Ht Ä v  o ropaganć
Ur^ y, 1 0̂ tOWO- T e le k f,,n U n ik a C-y -'n * kasy P P K  .R u c h “  ' » ¿ w i e  p r ź ^

Pbdać d o k ła d n y  i c z y te ln y  adres A d m in is tra c ja :  W a m a w a . u l W o js k a  12. T a k l . d y  3-B -U4


